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,,Gazeta Polska14 uczciła szóstą rocznicę 
przew rotu m ajow ego w stępnym  artykułem , 
w  którym  opinję prosi, b y  „spokojn ie  i ucz- 
c iw ie44 przem yślała fakt przewrotu, k tóry  jej 
udaniem ..rozstrzygnął41 o losach Polski...

„S p ok o jn ie  i u czciw ie44... D oskonale! —  
Spróbujem y! To, co napiszem y, będzie zre­
sztą tylko kom entarzem  do m yśli rzueouych 
przez naczelny organ sanacji.

T ok  tych myśli jest następujący:
„Sześć lat temu na ulicach Warszawy 

rozegrała się bitwa o przyszłość Polski... 
Wkraczaliśmy (przed 12 maja, przyp. „Gł. 
N.‘ ‘) na tę drogę, po której Polska Niepod­
legła zstępowała do grobu... Dwunastego 
maja 1926 Polska skręciła z tej drogi44. 
Przew rót zatem b y ł koniecznością . ..Bi­

tw a  na ulicach W arszaw y14 by ła  jedynym  
ratunkiem... Zapewnia nas ,,Gazeta P olska4'. 

O zy tak by ło  w  rzeczyw istości? 
Odpow iedzm y na to pytanie „spokojn ie  

i u czciw ie44.
Otwieramy p rotok oły  , procesu brzeskie­

g o 44. Znajdujem y w nich .dwa oświadczenia 
d otyczące  genezy  tych w ypadków , n k tó ­
rych pisze „G azeta Polska14: Liebermanna 
i W itosa.

Lieberm ann zeznał przed sądem, że tuż 
przed przewrotem  m ajow ym  postaw ił na 
klubie P. P. S. wniosek, b y  nie ż y ją cy  dziś 
pos. Marek zaproponow ał p. marsz. Piłsud­
skiem u utworzenie rządu. Interw encja pos. 
Marka nastąpiła, a je j rezultat by ł taki:

,,P. Piłsudski —  oświadczył p. Lieber- 
mann —  po rozmowie 1% minutowej odpo­
wiedział Markowi, że tej władzy nie weźmie 
i żi rządu tworzyć nie będzie, gdyż źle się 
czuje44.
Nikt nie zaprzeczył tej rewrelacji!
A  znów  pos W itos przed tymsamym są­

dem ośw iadczył, że z samym początkiem  
maja 1926 r.

„posłał do niego (p. marsz. Piłsudskiego, 
■przyp. ,,Gł. N .11) znanego w Polsce człowie­
ka, ażeby mu zechciał wytłómaczyć, IŻ przy 
szrd ł czas, by rządy objął. Odpowiedzią na 
to ze strony Piłsudskiego —  mówił Witos —  
była obelga44.
I tej rew elacji nie zaprzeczono.
Z czego w niosek: — silne stronnictwa 

Sejmu same oddaw ały p. marsz. Piłsudskie­
mu w ładzę z początkiem  maja 1926 r- Mie­
ści się w  tem odpow iedź na pytanie, czy 
„b itw a  na ulicach W arszaw y44 b y ła  k on iecz­
nością.

„S pok ojn ie  i uczciw ie44 rozpatrzm y teraz 
drugie pytanie, które się narzuca: —  dla­
czegóż w ięc przew rót m ajow y przyszedł do 
skutku?

Po szeregu m glistych frazesów  i ogóln i­
k ow ych  uspra wiedliwień przewrotu (w ro ­
dzaju  tej „drogi... do grobu44) jeden kon ­
kretny w reszcie p ow ód  podaje „G azeta P o l­
ska44:

„Korfanty stawa! sie coraz realniej g łó ­
wnym kandydatem na premjera1

„G azeta  P olska44 najw iększą część sw ojego 
artykułu, bo jakie 9/10. Niestety, nie wiele 
się z n iego dow iem y o konkretnych zasłu­
gach  obozu  m ajow ego dla Polski. C ały bo 
wiem w yw ód  „G azety44 w  tej sprawie spro­
w adza się do usprawiedliwiania „m ajow - 
c ć w 44 z dwóch zarzutów, które im społe­
czeństw o robi:

„P oco  zamach, skoro jest tak źle? r kon­
stytucja została, i nędza nadeszła44.
„G azeta  P olska44 przyznaje, że i jeden 

i drugi zarzut jest uzasadniony: bo —  ustro­
ju  n ow ego  i obiecanego P olsce nie dano, — 
a nędza przyszła w  ślad za przewrotem  ma­
jow ym .

Przyznaw szy to, w ysila „G azeta44 całą 
sw oją  finezję w  tym  kierunku, b y  osłabić 
wrażenie jednego i drugiego zarzutu. R obi 
to zaś w  sposób, k tó iy  ją  jeszcze bardziej 
pognębia.

A lbow iem  na zarzut, że znienawidzonej 
konstytucji m arcow ej nie zm ieniono, odpo­
wiada: —  tak, ale zm ieniono „o b y cza je 44... 
W olno w ątpić, czy  jest k toś w  P olsce poza 
szczupłą grom adą przyw ód ców  sanacji, W o- 
b y  te now e „o b y cz a je 14 chwalił.

Na zarzut zaś, że „nędza nadeszła44 
w  ślad za sanacją, „Gazeta.44 odpow iada: —  
tak, ale to jest kryzys św iatow y, a w  „par­
ty jnych44 kołach  niema lepiej od  nas ukwali- 
fikow anyck  do rządzenia w  tym  czasie lu­
dzi.

Jest to argument z dw óch stron kulą­
c y . . .  K to źle rządzi, ten nie ma prawa za­
słaniać się tem, że inni nie będą- lepiej rzą­
dzili. Na sąd nad nimi przyjdzie czas, k iedy 
będą rządzili. Dziś sąd odprawia się nad ty ­
mi, k tórzy  w  tej chwili rządzą.

P ow tóre! Sprawa kw alifikacyj na mini­
strów !... Nie przesadzajm y jednak z temi 
kw alifikacjam i! Cóż za szczególne kw alifi­
kacje mają n. p. pp. Sław ek, Miedziński 
i t. p .?  Takich „gen ju szów 14 nie brak i w  ko­
łach opozycji. A  aż do  zatrzęsienia jest ich 
w  związku n. p. podoficerów .

Szósta rocznica przewrotu zastaje zatem 
sanację w  sytuacji niezmiernie trudnej. - 
;J  konstytucja  została, a nędza nadeszła44. 
A  K orfanty  g o tów  znów  stać się „głów nym  
kandydatem  na prem jera14. W . Z.

Trzy fazy konferencji lozańskiej.
Londyn, PAT. Dzienniki londyńskie dono­

szą, że wszystkie wielkie mocarstwa w liczbie 
5, które uczestniczą w planie Younga, odpo­
wiedziały przychylnie - na propozycję W . Bry- 
tanji co do programu konferencji w Lozannie. 
Konferencja odbędzie się w trzech fazaoh: pier­
wsza faza —  reparacje niemieckie, druga —  
reparacje państw mniejszych, a mianowicie W ę­
gier, Bułgarji i pokrewne długi innych państw, 

.trzecia faza obejmuje sprawy ogólno-walutowe, 
poziom cen i taryfy celne. Istnieje pewna nadzie 
ja, że w trzeciej fazie konferencji Ameryka bę­
dzie reprezentowana przez nieoficjalnego obser 
watora.

S III. TARGI KATOWICKIE i
■  1 4 .  V . —  5 .  V I , b .  r . ■
E  ------= Stoisko Nr. 28. = = = - =  5

S WYSTAWA SZTUKI KOŚCIELNEJ!

I Firmy \nmiim\i ul i
S Krików, ul Bracka 2. Tal. 123-30 ■
B ■
B która przyjmować będzie zlecenia na: ■
E szaty liturgiczne, bronzy i srebra kościelne. •  
® Reprezentacja adamaszków i brokatów kra ® 
B jowych i zagranicznych. Wszelkie akcesorja ■  
■  dla zakładów hafciarskich. ■

Pogrzeb śp. prezydenta Doumera.

Ostatni numer „W iadomości Literackich41 
przedstawia się bardzo interesująco dla katoli­
ka... P. Skiwski poucza katolików o tem, jak 
to rzetelnie należy „odnawiać chrześcijań­
stwo11... P- Boy-Żeleński cytuje wyroki rzym­
skiego Trybunału Roty, żeby —  dla odmiany —  
dowieść, jak to „łatw o“  dostać „rozw ód11 w  Ko 
ściele. Przedtem było „trudno, teraz ,;łatwo“ ...

Wreszcie całą jedną kartkę poświęcono no- 
wemn „działowi11: „Życie świadome41, —  po­
święconemu — pisze p. Boy-Żeleński •—
„reformie seksualnej11! Jest to korespondencyj­
ny „uniwersytet.41 w sprawie zapobiegania cią­
ży Piszą lekarze i orawnicy. Nadto znajdu- 

Polsoe zatem z początków  maja 1926 1 jemy opinje ..kanonika katedry westminster- 
oroził44 rząd K orfantego. Trzeba ją  b y ło  ekiej44 i „biskupa41 Liverpoolu wypowiadające 

niebezpieczeństw em  ratow ać. za Jwiadom em  macierzyństwem44. Oczywl
*50
przed tem 
I —  uratowano!

Oto „sp ok o jn a 14 odpow iedź na- drugie py ­
tanie: —  d laczego przew rót nastąpił? A , że 
„u czciw a44, to chyba  gwarantuje firma na­
czelnego organu sanacji.

W rpszcie trzecie pytanie: — co przewrót 
majowy Polsce dał?

Odpowiedzi na to pytanie poświęciła

ści: z żydowskim sprytem nie dodano anj przy 
pierwszej, ani przy drugiej, że chodzi o du­
chownych wyznania anglikańskiego.

Wszystko to razem wzięte jest propagandą 
obyczajowego rozpasania. I jako takie nasuwa 
pytanie, czem się to dziej b ie  przy srogiej cen­
zurze prasowej, stosowanej w okresie pomajo- 
wycb rządów, tego rodzaju propaganda rozle­
wa się po Polsce bezkarnie? I jak wytłómaczyć 

t i  wydawnictwo ,,Wiad. Literackich1' -

Paryż, 12 maja. Przy chmurnej pogodzie 
odbyła się dziś przed południem ceremonja po­
grzebu tragicznie zmarłego prezydenta republi­
ki francuskiej Doumera. Od wczesnych godzin 
porannych, na kilka godzin przed ustalonym 
terminem wokół pałacu Elizejskiego zbierały się 
olbrzymie tłumy ludności, które stopniowo nie 
znajdując w pobliżu miejsca, ustawiały się 
wzdłuż ulic, któremi miał się posuwać kondukt 
pogrzebowy do katedry Notre Dame.

Wkrótce po godz. 7 rano zaczęły zjeżdżać 
do pałacu Elizejskiego osobistości oficjalne, i 
reprezentanci różnych państw zagranicznych. 
M. in. w pogrzebie wzięli udział: prezydent re­
publiki francuskiej Lebrun, premjer Tardieu 
wraz z członkami rządu, król belgijski, książę 
Walji. reprezentujący króla angielskiego, ce­
sarz Anamu, książę Aosta, książę serbski Pa­
weł, oraz korpus « o-plomatyczny.

O godz. 8 wyruszył kondukt pogrzebowy 
w kierunku katedry Notre Dame. Wzdłuż ulic 
tworzyła piechota i kawa! er ja, szpaler. Trumnę 
złożono na karawan ozdobiony chorągiewkami 
o barnach narodowych. Bezpośrednio za tru­
mną kroczyła rodzina prezydenta, jego przyja­
ciele, członkowie kancelarji cywilnej i wojsko­
wej, prezydent Lebrun, reprezentanci państw 
zagranicznych, premjer Tardieu z rządem, człon 
kowie parlamentu i korpus dyplomatyczny oraz 
tłumy ludności.

O godz. 9.30 kondukt dotarł do katedry No­
tre Dame, gdzie odbyła się ceremonja kościel­
na. Mszę św. odprawił generalny wikarjusz 
Paryża msgr. Delabar a poświęcenia zwłok do­
konał arcybiskup Paryża kardynał Verdier. Na 
placu przed katedrą utworzył się kondukt i w 
tym samym porządku ruszył w kierunku Pan­
teonu. Na Placu przed Panteonem ustawiono 
katafalk i trybuny.

To złożeniu zwłok na katafalku wygłosił 
premjer Tardieu przemówienie, które transmi­
towane było również przez wszystkie stacje 
francuskie. W  mowie swej Tardieu m. in. o- 
świadezył:

„W  ciągu 61 lat republika francuska drugi 
r.-.u spełnia swój obowiązek odprowadzania na 
wieczny spoczynek zamordowanego prezydenta. 
Paweł Doumer przez 75 lat swego życia był ży- 
wem uosobieniem tego, czego dokonać potrafi 
demokracja. Kula która go zabiła, trafiła rów­
nież w cały naród francuski. Doumer był dosko­
nałym typem demokracji i demokracja była je-

otrzymuje od rządu subwencje na „propagandę 
zagraniczną44?

W  liście pasterskim Ks. Prymasa jest ustęp 
osobny, poświęcony pornograf,p. Przedrukowa­
ły  go i rządowe pisma, ..Katolickie44 organy sa­
nacyjne zapewniają, że rząd dobrze życzy k o ­
ściołowi, dba o moralność itp. Niech s°Ne ze­
stawią propagandę prowadzoną przez „W iado­
mości Lit.44 z subwencjami rządowemi!

go instynktem. Ale ten wielki demokrata był 
też gorliwym patrjotą44.

W  okresie kryzysu światowego i ogólnej 
niepewności, Francja —  przeprowadzając w y­
bory, które przyniosły zmianę większości 1 do­
konując przed dwoma dniami wyboru nowego 
prezydenta w zupełnym spokoju —  dała światu 
najlepszy przykład swej spoistości 1 porządku. 
Cieszyłby się prezydent Doumer, gdyby wie­
dział, te śmierć jego da sposobność pokazania 
światu Francji takiej, jaką jest w rzeczywisto­
ści: niepodzielną, silną, i zdolną w obliczu, nie­
bezpieczeństwa do rozwinięcia całej swej ener- 
gji. Doumer zostawia nam w spuściźnie do speł­
nienia dwa obowiązki: przez okazanie naszej 
przychylności ulżyć jego rodzinie w przetrzyma­
niu dotkliwego ciosu i dopomóc Francji przez 
jedność i dzielność do spełnienia jej przeznaczę 
nia dziejowego’4.

Po przemówieniach premje-a Tardieu nastą­
piła defilada wojsk francuskich przed katafal­
kiem, poczem prezydent Lebrun, oraz reprezen­
tanci państw zagranicznych opuścili plac przed 
Panteonem. Po wojsku przedefilowały przed 
trumną zmarłego prezydenta organizacje daw­
nych żołnierzy frontowych. Następnie trumna 
została złożona na karawan samochodowy 1 
kondukt ruszył na cmentarz Vaugirard, gdzie o 
godz. 14 nastąpiło złożenie zwłok do grobowca 
rodzinnego.

Marsz. Piłsudski przyjechał do Wilna.
Warszawa 12. 5. (Telef. wł.). Jak już dono­

siliśmy marsz, Piłsudski wyjechał do Wilna, 
W  Wilnie marsz. Piłsudski zamieszkał w pała­
cu reprezentacyjnym. W  drodze do Wilna 
marsz. Piłsudski przyjął w Białymstoku w oje­
wodę Kościałkowskiego 1 odbył z  nim konfe­
rencję.

GROŹNY POŻAR FABRYKI OLEJÓW i 
W  W ARSZAW IE.

Warszawa. (PAT). Dziś rano wybuchł groź­
ny pożar w fabryce mebli „Omega44 oraz w y­
twórni smarów, olejów i terpentyny, mieszczą­
cej się na przedmieściu Warszawy Targówku. 
Ogień, natrafiwszy na łatwopalne materjały, 
wzrósł momentalnie do wielkich rozmiarów. —  
W śród licznych detonacyj eksplodujących be- 
czek z benzyną, fabryka mimo energicznej 
akcji straży ogniowej spłonęła doszczętnie. •—* 
Ogień udało się ostatecznie stłumić, j*duako- 
woż z olbrzymiej posesji, wychodzącej ua dwie 
ulice, pozowały tylko zgliszcza. Ofiar w lu­
dziach nie było.

W YPADEK PREZ. "flKLASA.
Wiedeń, 12 maja. Prezydent związkowy Mi­

klas przewróci! się wczo na schodach swoje­
go mieszkania tak nieszczęśliwie, ie  zwichnął 
sebie lewą rękę w  łokciu i zranił się w czoło.

Lekarza daję swoim dzieciom obowiązkowo 

N A J L E P S Z E  P I

fabryka Antoni ROTHE Kraków, Sławkowska 20.

do spafycia prawdziwe pierniki miodowe.

E R N I K I  p o l e c a :
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0  c i c i p  pif z«i inisi
Cc miała znaczyć próba p. Bartla?

„N om y D ziennik11 t-wiestllti, że próba. p. 
Bartlen? została zainicjow ana przez .,Za- 
m e t )  r. zn. przez p. Prezyl-erita. k tóry  clo- 
szedł do przekonania, żc warunki obecne 
wymaga. ią innego, niż dotąd był, kursu.

„Dlatego t,)ż —  pisze —  z Zamku zwró 
«ono eię do p. Kazimierza Bartla. a zrobio­
no to w  takie-m tempie, że stało &io ja 
«neiu, jak bardzo tam spieszno do „zmiany 
Kursu". Naturalnie działo się 'wszystko 
wwiług naszych najnowszych metod \ • ja- 
ikiemź okropnim zakonspirowaniu, które 
zresztą całe] tej arcypoważncj spraw i na 
daje raczej nutę wesołą, aniżeli tragiczną. 
Szczególnie sam p. Barta! nieraz b\ ł nie 
widoczny, chociaż wszystko dobrze widział. 
Z  drugiej strony nie bardzo przckonvwują 
co  brzmiały wiadomości o warunkach, ja­
kie rzekomo stawia! p. Bartcl, tak co do 
nowego y tu h i kanclerza, jak i co do swo­
body rozwiązania obecnego Sejmu. To są 
mocno nieprawdopodobne rzeczy, jeśli praw 
dą jest, że się p. Bartel chciał podjąć mi­
sji uzdrowienia stosunków. Ale mniejsza o 
to wszyotku, co stanowi tylko szczegóły 
1 szcz igóliki sprawy. Główną i zasadniczą, 
rzeczą jest, czy „czynnik decydujący14, 
a więc p. marszałek Piłsudski, godzi się 
na ten sksperyment, czyli, czy on też uzna­
je  konieczność zmiany kursu obecnego. Co 
Jo tego bowiem niema wątpliwości; wbrew 
jego woli, lub nawet bez wyraźnej j.sgo 
aprobaty taki k iok  wrzynający się głęboko 
w  eamą substancję naszego politycznego 
Życia, nie będzie podjęty.

A  kiedy się doszło do tego wielkiego 
znak”  zapytania, to  wówczas, już ustaje 

Łistorja, a zaczyna się plotka. Tu się ury­
wa nawet ta cieniutka niteczka, która do­
tychczas nas prowadziła po różnych kory­
tarzach i krużgankach. W tym punkcie 
wazeika pewność zanika. Tem silniej bujać 
zaczyna fantazja —  był w  Belwederze, nie 
był tam. będzie nie będzie. Rezultat, jak 
dotychczas: —  wszystko odroczone Do 
jesieni. Ozy nawet na nieograniczony czas, 

A  szkoda, te się tak skończyło. Kom­
binacja z p. Bartlom zawsze przedstawiała 
jakieś wyjście ze ślepej ulicy. A  w  dalszym 
rozwoju mogłaby prowadzić do koniecznej 
zmiany kursu.
■5ą to oczyy iście przypuszczenia i myśli, 

których nie podzielamy ze wszpstkiem. 
W  jednem tylko zgadzamy się z „Ncwy.m 
Dziennikiem11: — nie wiauomo, co miała 
znaczyć „próba p. Barua"?

Przeciw wsi!

Jjewicowo-Sanacyijny ,Jvn.rjer Wileński11 
zamieszcza artykuł niejakiego p. Arcimowi 
eza, w któyym m in. czytamy,

Skoro jednak tak się stało, że się wszy&t 
ko  urwało i nie doszło do organicznego za 
kończenia, to narzuo* się pytanie:

Jakie jest dążenie w steram miarodaj­
nych? Czy dąży się doprawdy do zmiany 
kursu?"

„K iedy mieszczuch musi co dnia coraz 
wiece; redukować swoje dawniejsze wydat­
ki, na swój tryb życia, to wieśniak odży­
wia się nadal tak, jak przedtem, ubiera się 
tak jak przedtem ł tak jak przedtem 
nie ma żadnych wydatków na potrzeby tak 
rwane kuituraine. Tylko zapas gotówki 
nie zwiększa się i zgoda na to, żc czasem 
■oś niecoś z wypchanej dawniej pończo­

chy, schowanej w popiele pod piecem uby- 
(wa11.

„Ratow ać wieś jakiemiś specjalnemi 
sposobami od skutków dzisiejszego kryzy- 
sysn —  to nonsens-.

Ton wypad przeciw wsi zaopatruje No- 
iwaczyńsk5 w ,,A. B. C, Następującym ko- 

' mentarzem:
„Dosłowna cytata! Odży wia jak przed­

tem. Ubiera jak przedtem... Wypchaua poń 
I czoeba (sic). Ratować wieś... to nonsens! 

Do tego doszli, do takiego ustosunko­
wania uczuciowego, do takiego socjalnego 
„nastawienia11 ci panowie zo Sanacji, ci ni- 
hiliści idący z naszymi Torytami ręka w rę­
kę, ci, stypendyści i uży tkowicze dyktatu­
ry, ci półinteligenci kawiarniani, miejskie 
pftance oderwano od terenu, od krajobrazu, 
od ziemi, od gleby, ci wykorzenieni, ci 
lotni jak przerzucany piasek pustynny, ci 
nienawidzący w chłopie i w chłopstwie t.m 
żywioł twardy i solidny, który wszelkie na- 
walności przetrwa...

I jeżeli w sanatorskich gazetkach' raz 
po razu czyta się jeszcze zachęty do Para­
n y lub Peru. to to jest,., iluzja i nonsens. 
Tam może bęaą emigrowali a!e... inni".

Groener i Bruenmg przed parlamentem

P. P. S, a p. Bartę!.

,-Robotnik11 zamieszcza oświadczenie:
„C o do nas, ni? potrzebujemy ńiyba 

powtarzać, że ani nie „tęsknimy11 do rzą-

ANTYPOLSKIE PRTEMOWIENi ó NACJONALISTOM NIEMiECKlCH

Ki ii be lag znfrf.it zwołany dla zu l.i t wini i.u 
kilku finansów ;, cli prze Iłożeń rządu, ale dy. ku 
sja, jaka się obecni' toczb. coraz 1 wdziej scho­
dzi na temat poiilyki zagranicznej Ni mieć. 
Skierowali ją w iyni kierunku hitlerowcy, któ­
rzy atakowali ministra Groeuera zSi rozwhua 
nie bojówek Hitlera. Uzasadniając ś\voj > Wido­
ki za zniesieniem zakazu tworzenia b Rowek, 

nie mogli oczywiście pominąć okoliczności, żc 
bojówki rtijały lironić Niemiec jirzcd ewentual­
nym „napadem11 polskim. Poseł narodowo-so- 
cjalistyczny Goering twierdził, żc tylko Izięki 
hitlcrowcoai Gdańsk nie jest jeszcze polskim.

—  Brunu mg i Groen'r —  oświadczył ten hi- 
tlerowjec —  ponoszą winę, że z Niemcami mało 
kto się liczy, co okazało się na przykładach 
Gdańska i Kłajpedy. Jeżeli w obu wypadkach 
ostaiecznie uarói niemiecki się obronił, to za­
wdzięczać to należy nio gabinetowi, lecz fali 
nacjonalizmu, która przedarła się poza granice 
Rzeszy, wszędzie tam, gdzie znajduje -się ży ­
wioł nil miecki. Jeżeli 'Gdańsk —  mówił la l-j 
Goering —  nie został jiszczi dotychczas za­
grabiony przez Polskę, to nie jest to skutkiem 
pańskiej polityki, panie Kanclerzu, lecz wyni­
kiem fali narodowej, którąśmy wywołali w 
Gdańsku, a która wyL-uchla tam z całą zyw io- 
łowośeią z chwałą pojawienia się Hitlera w W . 
MiescJh. Ostrzegamy! Iskra, rzucona w Gdań­
sku, wywołać może groźny wynuch. który po 
raz drugi wstrząśnie podstawami Europy. —  
Ostrzegamy mocarstwa zainteresowane przed 
stawianiem przesadnych żądań. Dopóki my, hi­
tlerowcy, żyjemy. Gdańsk nie dostanie się w 
ręce Polski!

Na te i tym podobno twierdzeniu hitlerow­
ców musiał odpowiedzieć min. Groencr. Najbo­
leśniejszym zarzutem wydało mu się, twierdze­
nie, że ..St.urmabteilu.ngon11 zostały rozwiązań3 
pod naciekiem Francji, że tego domagał się 
ambasador niemiecki w Paryżu, won flotsch. 
Już Bruening jesze-z? w czasie mowy Groeuera 
zaprzeczył energicznie, jakoby von Hoesch te­
legrafował kiedykolwiek do Berlina w tej spra­
wi o. Wszedłszy na trybunę Groen w jeszcze raz 
zaprzeczył, jakoby przez rozwiązanie bojów, k 
hitlerowskich chciał osłabić niemieckie „dąże­
nia do wolności11. Mówiąc, to. Grocner był tak 
wzburzony, że bił pięścią w elób a gdy 7, law 
hitlerowskich odezwały się śmiechy, zawołał:

dów p. Bartla, ani nie łączymy z niemi żad­
nych specjalnych „nadziei11, ani teł — 
wbrew domysłom niektórych pism narodo 
wo-demokratycznych —  nie zmieniliśmy 
swego poglądu na tę sprawę z powodu... 
wyborów francuskich. Polityka nasza jest 
zupełnie jasna od chwili, kiedyśmy rozpo­
częli walkę ze „sanacyjnym11 systemem rzą­
dzenia: dążymy i dążyć będziemy do zu­
pełnej likwidacji systemu, a nie do zmian 
i przesunięć w jego ramach. Niczego pod 
tym względem wybory francuskie nie zmie­
niły11.

Myśli samobójcze i wesołość 
na przemiany.

Czasopismo „Kobieta w świecie i domu11 
zamieściło charakterystyczny list podpisany 
, literatka11... Autorka prosi w nim „siosirzy 
czki11 (!) o pomoc, ra-de i t. p.

„Chociaż —  pisze o sobie —  jestem wie­
kiem młoda., lecz już zdołałam życiem się 
rozczarować, do tego stojaiia, że chcę pal­
nąć sobie w łeb, by prędzej skończyć z tem 
wszystkiem. Nie myślcie drogie siostrzycz­
ki, żc jestem uwiedziona lub zbałamuconą. 
Bynajmni ?j przeszłość mam nieskazitelną, 
a dziewiczość cenię więcej niż życie, Z dzia­
da pradziada jestem szlachcianką... Ja mc- 
mam wielkich aspirncyj do m ałżeńetwajra­
dnemu mężczyźnie ni? u fam .-gdyż widzę 
że mu chodzi więcej o mój posag, niż o 
mnie 1 posag wynosi przeszło CO tysięcy 
złotych!.

Wyszłabym jedynie za lekarza rutyno- 
wanesro, aby w przyszłości otworzyć swe 
sanatorjum w Zakopan nn, lecz to, chyba 
pozostanie marzeniem, fo jt>. utopią to* 
nąccj.

„Ponieważ profesorowie uznają w? mnie 
dar literacki, więc pbze i piszę. Kilka my. h 
powieści wyszło już z druku prasy wileń­
skiej....

„Mówią mi, że jestem sympatyczna, 
zgrabna, skromna, odważna, wesołego uepo 
sobienia. umiejąca- rozweselić największe 
grono osób. Pomimo wszystko czuję && 
nieszczęśliwą.
Fotem apel,,.żeby ją któraś z lepiej sy­

tuowanych pan, wzięła do towarzystwa nad 
morze, a będzie miała wesołą (!) towarzysz­
kę podróży11.

S im ob ó jcze  m yśli i wesoła towarzyszka, 
podróży...

Normalnie to się nie kojarzy. Ale... w t-J 
powym liście ^kobiecym11?

„To jest uczciwe oburzenie!11 Istotnie,1 trzeba 
mu wierzyć że nigdy by mu ni? przy.-zło na 
niy-i powMrzymywać dążności do „wyzwole­
nia11 Niemiec z pęt Traktatu !Wersalskiego.

IJS-Wj oświadczył Groencr. żc bojówki roz­
wiązano tylko dlatego, żc były on? miebezjmeoz 
nc dla piiwag-i państwa. Do jesieni roku 
formacje te miały charakter stoMinkowo nie- 
whiny. &tan ten zmienił się z chwilą objęcia 
rozkazów przez szefa bojów-?k. kapitana Robina. 
Oddziały hitlerowskie przekształciły .się na ar- 
mję prywatną. Państwo nię mogło tolerować 
tego. by jeden człowiek miał pod swymi roz­
kazami 400-tysięczną armia, złożoną z niiodcch 
i rwących się do czynu ludzi.

Za najlepszy uznał jednak Groencr znów 
„argument polski11. Odczytał jakiś rozkaz hit.le 
rowców, nie objaśniając go bliżej i nic wypro­
wadzając wyraźnych wniosków. Ale zdaje się 
żs eheinł dać do zrozumienia iż hitlerowcy nic 
broniliby kraju tak dzielnic. *nk obiecują Mia­
nowicie odczvtanv urywek rozkazu brzmiał:

,,Mate Bandy polskie należy odeprzeć, Gdy 
wkroczą wojska regularne, formacje szturmo­
we cofną się do wskazanych obszarów".

Jako jiowód —  mówit dalej .Grorner —  po­
dano: „Chcemy, by oddziały szturmów? lv lv  
bezwarunkowo trzymane do dyspozycji przy­
w ódcy11. (Mowa oczywiście o Hitlerze).

Gdy to*Groener jirzeczytał r.a la war h so­
cjaldemokratów rozległy się okrzyki: „T o jest 
przyznanie się do zdrady stanu!"

Hitlerowcy zostali wiec oskarżeni, że przed 
wojskami polskiemi chcieli sic wycofać i stając 
do dyspozycji Hitlera, wyzyskać niebezpieczną 
chwilę dla własnych celów, może dla zdobycia 
władzy. To oburzało Groenera. Nie ujrzał on 
natomiast żadnego niebezpieczeństwa w tom, 
żo hitlerowcy działają i demonstrują na i gra­
nicą PoUki, żo sami mogą sprowokować iaki ś 
zajścia graniczne. O to się niemiecki minister 
jakoś nie kłopota.

Groencr tytko odpow ladał hitlerowcom. —  
Bruening natomiast wygłosił wielką, starannie 
przygotowaną mowę, którą przeznaczał z p >w- 
nością dla zagranicy.

Kanclerz niemiecki mówił najpierw o roz­
brojeniu. Powtarzał znane już argumenty ime- 
micckie, że miedzy rozbrojouemi Xi. mcarai a 
ich uzbrojonymi sąsiadami ir-tniejc rażąca rófżni 
ca, że*przewrócenie światu sprawiedliwości i za 
ufania zależy od przywrócenia równouprawnie­
nia w dziedzinie militarnej itp.

W  sprawie odszkodowań Bruening oświad­
czy] z naciskiem, że program rządu w tej spra­
wie nie uległ żadnej zmianie, a nawet zyskał 
zrozumienie w innych krajach. P?wno rządy, 
uważają, żo Niemcy po upływie paru lat będą 
mogły podjąć płatności. Kanclerz juzecy-y te­
mu, podkreślając, że zapatrywania rzeezozna\ 
ców zagranicznych na przyszłość rozwoju go­
spodarczego są zbyt oiitymietyczne.

Zwracając się do hitlerowców —  oświadcz} 1 
Bruening: ..Powinniście jednak, panowie, ly ć  
ostrożniejsi w swoich rozmowach prywu.nyrh 
z zagranicznymi politykami i dziennikarzami, 
nie leży bowiem w interesie Bzoszy ani t?ż ji in 
teresio kontynuowania polityki z a g r a n ic z ne j ,  
aby zagranica na p>od lawie ..paplaniny11 łudzić 
się mogła nadzieja, ż? jakikolwiek innv rząd. 
któryby przyszedł po mnie. byłby bardziej po­
chopny do kompromisu.

Stwierdzam, że żaden rząd niemiecki zc 
względów rzeczowych nie będzie mógł w !:we 
stji reparacyjnej wyjść poza ramy tego. co pc 
wiedziaiem w styczniu11.

Ze słów łych wynika, że Niemny nie chcą 
już nigdy płacić odszkodowań Tak zrozumiano 
to oświadczenie w Reichstagu i dlate.g-o poseł 
niemiecko narodowy Kleiner zazuaczrł w dy­
skusji. żc w słowach kanclerza daje się - y- 
ezuwać ..pewien postęp11. \nfvroparacyjna 
kampanja Hugenbcrga nie poszła na marne:

Ale co do zabezpieczenia niemieckiego 
wschodu, to rząd Brueninga ma dużo grzechów 
na sumieniu .Fos. Kleiner twierdził. Se dyw;zje 
polskie stoją 'zmobilizowane na granicy i „g o ­
towe do ataku11 na Gdańsk, a rząd nirmieeki 
nie czyni żadnych przygotowań. P. Kleiner żą­
da koniecznie stworzenia Grenzschutzu i wie­
rzy. że Polacy łylko wtedy pohamują swe „za­
borcze zapędy11, gdy będą wiedzieli, że granic 
niemieckich bronią miljony Niemców.

Ni? znalazł się dotąd w Reichstagu ani je­
den mówca, któryby przeciwstawił się' temu 
oskarżeniu j podejrzewaniu Polski o ..napad-1. 
Ma się więc wrażenie, że nastrój; antypolskie 
w Niemczech w ostatnich czasach jiszczę eie 
wzrnoglw. W ogólo pod wjoł.iwctn lii tli ruweów 
wszystkie part je niemieckie stają, się coraz 
„pa żrjotyczniejsze11.

7t|uii generała Archnartfa.
Prawic jednocześnie ze śmiercią prezydenta 

Francji Pawia Doumera, umiera drugi Fran­
cuz, Zapisany chlubni? na kartach odradzają­
cej się Polski, jako pierwezy organizator tech­
niczny wojska polskiego wc Francji ś. p. ge­
nerał Ludwik Archinard, 'szef misji wojskowej 
francusko-polskiej w Paryżn w roku 19(8. On 
to wraz z Pawłem Doumer.un i Komanem 
Dmowskim podpisał pamiętny dokument, w 
sprawno wladz-y polskiego komitetu niłi-oScWe- 
go nad wojskiem polskiem wc Francji.

Generał Ludwik Archinard zmarł w hi -Izie 
le ubiegłą w swojej siedzibie wiejskiej Aillieri- 
le-Bel w departamencie Seinc i Oisc_

Grodzony w Hawrze 11 lutego 1850 roku, 
był on trzecim synem rodziny, złożonej z pię­
ciorga dzieci. Nauki swoje pobierał w- liceum 
w t?m samem mieście, a następnie w Pary-s.Ti, 
Kiedy opuszczał szkolę politechniczną paryską 
10 kwietnia 1870 r„ mianowany został pod­
porucznikiem w artylerji marynarki. Po odby 
cłu misji wojskowej w Kochineliinic, już w ro 
ku 1878 awansował na kapitana. Od roku 1870 
do 1871 odbył on wszystkie cztery k.,lejnej 
k mpa.nje francuski? w Seimmlu. Nasiennie 
w- czterech innych kampaniach pamiętnych od 
od 1888 do -1893 r. ówwzcsny pułkownik Ar- 
chinard zilobU dla Francji terytorjum mierzą­
ce 30 miljonćw hektarową które dc-dun° do 
20 miljonówr hektarów’, zdobytych przez Jsnet 
go pułkownika, złożyły się na mM e posiadło­
ści francuskie, prawie tak wielkie, jak sama 
Francja a mianowicie: .Kaarta. dolina Nigru 
i delta środkowa Nigru —  w Afryce.

Dnia 14 października 1904 roku -gen. Ar- 
chiiiiard mianowany był dowódcą korpusu ar- 
mji wojsk kolon.jalnych wr Paryżu, zastępu­
jąc generała Doddsń. Stanowisku to zajmował 
przez 7 lat. aż do roku 1911. kiedy wszedł 
do naczelnej rady wojskowej. Za zasługi po- 
niosione dla Francji dnia 11 lipca 1914 roku 
na samym początku wielkiej wojny generał 
Yrcbinard równocześnie z generałem, a póź­

niejszym marszałkiem Joffrohn otrzymał wiel­
ki krzyż Lcgji Honorowej. Na początku 1913 
roku generał Archinard zaliczony zestal do ka­
drów rezer„v i w tvm to charakt rze *v kilka
lat póuniej podjął z ramienia naczelnego do­
wództwa armji franeia-kięj działalność swpoją 
przy zapoczątkowaniu twaml jnłkkiyi w e Fa.n-
W . / ‘a

Clemenoe-au 10 ki.ca 1919 roku par/.nałljj.ca 1919 roku pi 
mu lnjwyższe odznacz-nie wojskowe Francji 
medal wojskowy.

Zasłużony i głośny pacyfik.itor i organiza­
tor Sudanu francuskiego, 83-lętni gcimra! \r- 
chinard zamkną! teraz oczy na wieki. in/.v.li­
ny jirzcz wybitnych pisarzy wojsaowych frrj-n- 
ciiskicli: Wielkim dowódcą i S7.1uehetiiyr_t żoł­
nierzem11.

Krakowskie Koło T. H. S. W. „działa*1.

On Administracji.
Celem u^egulowęinia nakładu 

nr o simy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

7, kuł profesorów gimnazjalnych piszą nam: 
—  .,\\ ystępy"’ dyr. Rutkow skiego na ostatnim 
walnym zj?zdzie T. N. S.. W wywołały w śr ll 
pbważnej wiekśzośn cdonków Tow irzystwa 
oburzenie i znalazU należyią odprawę. ..Dzia­
łalność11 dyr. Rutkowskiego i Kola krakowskie­
go nie ograniczyła się jednak do dcmon. traccj. 
nycli, nicpownżin cii ..posunięć'' w W a r s z a w i e .  

Mimo klęski warszawskiej, zarząd krakowskie­
go Koła ..nie upad! na chichu';1, jak s i ę  .zwierza 
w odezwie. Zaczyna działalność planowa. U y- 
dal odezwę, k t ó r ą  rozs\ia do poszczególnych 
Kól T. N. S. M. z |iroślią. ażeby się przyłącz;, ły 
do jego akcji, flnidzi o zwołanie, i to w naj­
bliższym .czasie. Nadzwśycza.inFgn W. Zgroma­
dzenia. które .nu zadecydować tr dal-zym ło­
si13 Towarzystwa” . .

rnaozej mówiąc d f c  Sutków ki i Koło kra­
kowskie dąży do ojianowania 1. N. 8. W. M 
szumnej ndezwii zarzuca M iadzom T o w a r z y ­
stwa. żc ..jirzegrai. reformę szkolną", nie współ 
działając w niej wskutek negatywnego stano­
wiska wobec poczynań rządu Jakie to slodziut. 
kie! I jakie zerodne 7 jtrawdą!! Jak zarazem 
obliczone na naiwność i krótką pamięć ludzką. 
Czy rząd wszedł w kontakt- i  T ow a rz y s tw em , 
czy  sic' liczył z kimkolwii k jirzy uclTwalaniu 
nowej ustawy szkolnej? Przekreślono przecież, 
polską tradycje, przekreślono doświadczenie 
obcych i własne, nic liczono się z glosami uni- 
wersj tetów i po\vażii\cli ludzi, zaniepokojonych 
o p rzyszłość  polskiej kultury. Kolo 1-raków-kie
0 tern wszystkim  zapomniało i_ stawia nieuza­
sadnione zarzuty pod adresem zarzadu główne­
go. 'Występuje sie pod płaszcz,}kimn nib\ ochro 
ny szkoli średniej, a ma «ii na m y ś l i 1 opanowa­
nie Towai-rstw a. .Alusimy zmienić ideologję
1 organizację naszego Towarzystwa-1 wyznąją 
szczerze sanatorzy krakow-ssy. W  imię tej nie­
znanej. nieokreślonej ideolngji idą na podbój 
Towam-s*wa. Czy się im to uda zależeć będzie 
od postawy poszczególnych Kól i członków.
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Pegr/hb i .  p. k s . Jana Jasiaka
W  ubiegłą sobotę odbył się w Zakliczynie 

nad Dunajcem pogrzeb tamtejszego probosz­
cza, a zarazem dziekana czchuwskiego ks. Ja­
na Jasiaka.

Żałobna ta uroczystość zgromadziła około 
50-ciu księży wraz z Ks. Biskupem Komarem 
na czele, wiele wybitnych osobistości z pośród 
świeckich przyjaciół zmarłego, oraz olbrzymie 
rzesze ludności z miasteczka i okolicznych wsi. 
Mszę św. żałobną celebrował Ks. Biskup Ko­
mar, poczem ks. pron. Olim ara z Brzozowej 
wygłosił rzewną mowę pogrzebową, w której 
omówił koleje życia i dzi tlalność ś. p ks. Ja­
siaka. Bezpośrednio przed konduktem przemó­
wił jeszcze Ks. Biskup Komar. W  kilkunastu 
jędrnych zdaniach poddał wnikliwą i bardzo 
irafną ocenę charakteru ś. p. Ks. Dziekana: 
Zmarły był osobistością niepospolitą, w wyż­
szym stylu. Oprócz nieprzeciętnej inteligencji 
odznaczał się wielką dobrocią, delikatnością, 
prostotą i prawością wogóle. Był kapłanem- 
artystą. rrzez pryzmat prawd nadprzyrodzo­
nych patrzył na Boży świat, odczuwając głę­
boko piękno przyrody, oraz piękno moralne, 
eo znów potęgowało jego bogomyślność i mi­
łość dia Źródła wszelkiego piękna.   Nio
dziw, że wszyscy, którzy mieli sposobność spo 
tykać się ze Zmarłym, nie mogli nie odczuwać 
dlań prawdziwego szacunku i żywej sympatji.

Wyraziwszy areypasforskie uznanie dla 
ol-Ietniej pracy kapłańskiej ś. p. ks. Jasiaka 
i (pożegnawszy Go w imieniu Ks Biskupa Or­
dynariusza. duchowieństwa i purafjan, odpra­
wił Ks. Bhkup kondukt i odprowadził zwłoki 
na cmentarz.

Nad mogiłą p rzem ów ił p0 zakończeniu mo­
dłów żałobnych kierownik miejscowej szkoły 
p. Groele, wyrażajac sio z entuzjazmem o wy- 
datnei pracy ś. p. Zmarłego. Ks. F.

/Nadmienić wypada. iż ś. p. ks. Jasiak cię- 
szrł się wielką symnatją naszego największe­
go artystw-malarza ostatniej dohy ś. p. Jacka 
Malczewskiego i stad doszedł do posiadania 
kilku obrazów pendzla wspomnianego Mistrza. 
Najcenniejsze z tych obrazów /Emaus) prze­
znaczył w testamencie dla Muzeum diecezjal­
nego w Tarnowie, a drugi, również cenny 
'portret ofiarodawcy! dla Muzeum Ja ka Mal­
czewskiego, lub (gdvby takie muzeum nie no- 
wiriało) dla Muzeum Narodowego w Krakowie).

Przed jubileuszem Wita Stwusza.
W  r. Ł03S pTzypada 400-na rocznica zgonu 

genialnego rzeźbiarza Wita Stwosza, który 
przez 20 lat pracował w Polsce i zostawi] na 
naszej zienn wspaniale arcydzieła. Dość wymie­
nić tryptyk ołtarzowy i kamienny krucyfiks w 
kościele N. Marji P., oraz grobowiec Kazimie­
rza Jegiellończyka w katedrze Wawelskiej w 
Krakowie. Kraków też gotuje się do uroczyste­
go obenodu jubileuszu Stwosza. W  związku z 
term przygotowaniami wygłosił w ostatnich 
dniaeb Dr. Terlecki odczyt na temat twórczo­
ści Stwosza na walnem zgromadzeniu Towarzy­
stwa Miłośników Historii i Zabytków Krako­
wa, (KAP.)

Redaktor sanacyjnego pisma —  
podpalaczem.

Z Brodnicy donoszą, że w Michałowie 
spłonął wielki tarta^ Elżbiety Osmolakow- 
skiej. Tartak był od trzech lat nieczynny. Za­
rządzone śledztwo dfiło sensacyjne wyniki. 
Okazało się bowiem, że tartak został podpa­
lony przez wydawcę i  redaktora sanacyjnego 
„G łosu Pogranicza11, Władysława To Witow­
skiego, z chęci zysku asekuracyjnego. Powm- 
łow ski w  spalonych magazynach miał rzeko­
m o złożone dwa w agory de^ek, Deski te 
ubezipdeczone były na bardzo wysoką sunię 
Sanacyjnego działacza aresztowano.

Za podrabianie 20-złotówpk.
Y) sądzie okręgowym w Poznaniu zapadł wy 

rok w głośnymi procesie o fałszowanie 20-zło- 
towych banknotów. Na mocy wyroku główny 
oskarżony Wl. Wojciechowski^ ikazany został 
na 4 lata ciężkiego więzieni**, St. V\ ojci^chow- 
8kl na 3 lata więzienia. Pozostali oskarżeni o- 
trzymali od 3 do pół roku więzienia. Kilku 
oskarżonych zostało uwolnionych. Po udczyt-a^ 
cni u wyroku jeden z oskarżonych, Kazimierz 
Weber, zasłabł nagle i padł zemdh ny Pog-,^ . 
wie ratunkowe odwiozło go do szpitala. W ypa.  
dek ten wywołał silne wrażenie na sali sądo­
wej.

Zuchwałe włamanie do hurtowni 
tytoniowej.

W nocy z dma 10 na 11 b. m. ntoznani 
sprawcy wiamali się przsz podkop w piwnicy 
do hurtowni tytoniowej Józefa Rzegorka w 
Siemianowicach. Złodzieje skrad" papierosów, 
cygar i tytoniu na ogólną suiuę 8,000 zł. Poza- 
tem skradli kilkaset złotych w gotówce. IV to­
ku wstępnych dochodzeń ustalono, żę w kra­
dzieży tej brało udział 5 osobników, fet orty 
skradziony towar około godz. 2-giej w nor j 
załadował, na samochód ciężarowy j odjechali 
w  stronę Katowic,.
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Dokładny adres;

.sc Gica św. do Episkopatu Polski.
W  odpowiedzi na adres hołdowni­

czy konferencji Episkopatu Polski, Ojciec św. 
nadoiślał J. Em. Księżom Biskupom pismo na 
stępującej treści:

Czcigodnym Braciom Arcybiskupom i Bi­
skupom Rzeczypospolitej Polskiej, Pius XI. Pa­
pież. Pozdrowienie i Apostolskie Błogosławicń- 
siwo.

Niezmierną pociechą było dla Nas p.isnio, 
przesiane Nam przez Przedstawiciela Naszego 
od Was wszystkich. Czcigodni Bracia, z ostat­
niego zjazdu, jakiścio odbywali w Warszawie 
dia nowzięcia, ważnych decyzyj co do Akcji 
Katolickiej, oraz dla załatwienia mnych spraw, 
zmierzających do podniesienia życia chrześci­
jańskiego w duszach szlachetnego narodu wa­
szego, tak Nam drogiego i z Nami tak ściśle 
związanego. A  więc n- ,przód mile Nam były 
życzenia Wasze z okazji dziesięciolecia Ponty­
fikatu Naszego; nawzajem zanosimy błagania 
do Pana Boga za kalżdym z Was z.osobna i 
prosimy Go kornie, by religja i wyrobienie o- 
bywateiskie w waszej Rzeczypospolitej cod/ton 
nie krzepły, by wiara święta, która tvlę stawy 
dziejom waszym przysporzyła;, we wszystkich 
przejawach życia rodzinnego i państwowego 
jasnym zawsze płonęła blaskiem. Wiadomość 
o tein. cośeio na tym zjeżdzio uchwalili i co 
na zjeździo we wrześniu rozważać macie, 
z wielka przyieliśmy radością. Nikomu obecnie 
nie jest łajnem, jak bardzu Akcja Katolicka 
leże Nam na sercu, oraz z jaką- us-Tnością- i sta­
raniem, zgodnie z urzędem Naszym Apostol­
skim, nio przestajemy zalecać ją biskupom ca­
łego świata; Akcję bowiem Katolicką uważa­
my za niezbędną; dlatego tam. gdzie ona jest 
w zaniedhaniu, apostolstwo katolickio nio Tria 
siły do walki z niebezpieczeństwami reserzace- 
5io się zła: tam zaś, pełzło rozwija tdę wedle, 
wskazań Naszych i kwitnie, można spodziewać 
się wspaniałego rozwoju reiigji i życia- chrzo-

| śtijaiisl-Jego jużto wskutek wyrobienia sumie­
nia eh1 ześeijańskiego, nad którcm ona czuwa 
: prącuie, jużto wskutek, obudzenia przez., nią 
w fipcłcczcńst ivie, u ludzi obojga pici, ducha 
; postolstwa. Usunięcie przeto z serc "waszych 
wsszelkieh wąt.pliwm.ści i, ponieważ sprawna nie 
cierpi zwdoki zamiary i postanowienia Wasze 
w czyn zamieńcie. Aby zaś Wasze usiłowania 
cel osiągnęły, a wiara i obyczaje zasadzek błę­
du j zepsucia, w szczególności co się tyczy ro­
dziny chrześcijańskiej,- uniknęły i pozostały nie 
skażone, uważamy za wskazane, byście wspól- 
nemi silami jaknajprędzej jakieś pismo ściśle 
katolickie założyli i między ludem je rozsze­
rzali. Sprawę te staraniu Waszemu bardzo po­
lecamy, ufający że w wykonaniu tego ważne­
go zadania nie zabraknie Wam współpracy i 
pomocy wszystkich dobrze myślących ludzi. 
Co do innych i nrawp które na zjeżdzie rozwa­
żaliście, wyrażamy Wam Nasze całkowito uzna­
nie, że z taką. pieczołowitością i zapobiegliwo­
ścią dbacie o doDro diecezyj waszych, jak ró­
wnież wspólnym wysiłkiem potrzebom ogól­
nym narodu staracie się zaradzić; lecz i to 
najbardziej Nas ujęło, że zabiegacie usilnie, 
iżby katolickiemu Uniwersytetowi Lubelskie­
mu,- w  szczególny sposób z Nami związanemu, 
ni 5 brakło środków koniecznych do istnienia 
i rozwioju. Dlatego pewni jesteśmy, że żadna 
diecezja nie uchyli sfą od niesienia mu pomo­
cy na przeszłość w tej mieTze, jak dawniej. 
Wreszcie życzym y Wam wszelkich darów nie­
bieskich od Najlepszego Boga naszego, by pra­
co Wasze wydały owoc obfity.,Jaraz jako znak 
przychylności Naszej udzielamy Wam wszyst­
kim, Czcigodni Bracia, £  osobna i owczarniom 
Waszym Błogosławieństwa Apostolskiego.

Dan w Rzymie M świętego Piotra- dnia 28 
kwietnia roku Pańskiego 1932. Pontyfikatu 
Naszego jedenastego. (KAP.)

(—) Pius XI. Papież.

Wyrok na fałszerzy w „Orbis’e“ .
W późnych godzinach wieczornych we śro­

dę sąd okręgowy w Łodzi ogłosił wyrok w spra 
wie nadużyć biletowych w łódzkim oddzielę 
Orbisu. W yrok skazuje 3 głównych fałszerzy, 
mianowicie Mrówca, Śpiewaka i Rozeua na HA 
roku wiezienia, Szwarca i Filmanna po pół ro­
ku dęziema. Od trzech pierwszych oskarżo­
nych sąd zasądził powództwo cywilne w wy 
sokości 3.9P5 Żi.

Sprawa rozruchów w Ożepowie prred 
sęriem.

Przed sądem okręgowym  w  Król. Hucie 
toczyła tię w  łych dniach rozprawa przeciw 
34 oskarżonym o podżeganie i udział w roz­
ruchach prz< 1 urzędem gminnym w Orze. 
chowio w dniu 7 marca br. Z 34 oskarżo­
nych na rozprawie zjawiło się 39. Po prze­
prowadzeniu rozprawy Sąd skazał 17 oskar­
żonych na więzienie od 1 do S miesięcy, resz­
tę oskarżonych irwoiaii od winy.

W ŁADZE ADMlNIFTRAf ć j n e  ZAWIESI 
Ł Y  DZIAŁALNOŚĆ TOW. SZKOPY BIAŁO­
RUSKIEJ, które miało swą. siedzibo w Wilnie. 
Niektórych członków zarzT 11 nraz kilka mnych 
członków towarzystwa aresztowano. szystkie 
akta zostały opieczętowane aż do zbadani? ich 
P"zez władze sądowo-śledcze.

n a c z e l n i k  o k r . i i i  z w i ą z k u  s t r a
ŻY POŻAR. WOJ. KRAK. P- Kue-Ą;został 
odznaczony w dniu rocznicy Konstytucji 3-go 
Maja h. r Srebrnym Krzyżem zasługi za wy. 
bitną działalność na polu pożarnie v, a ojczy 
s t ego.

łłowG przedmioty do analizy w procesie 
Gorgonowel.

Do Państwowego Zakładu Higjeny w  War 
sza w ie wysłano ze Lwowa kilka nowych 
przedmiotów ze sprawy Gorgonowej, m. jn 
prześcieradło z łóżka, na którem zamordo 
wano śp. Zarembiankę, poszewkę z podusz­
ki i t. d. Dokonana, ma być powtórna analiza 
śladów krwi, znajdujących się na tych przed­
miotach. W iadom ość ta wywołała w e I w o ­
n ie  sensację. Krążą posrioski, że poprzednia 
analiza, dokonana w Warszawie, n ie dała 
spodziewanych wyników.

Wyrok na służalców Moskwy.
W e środę przed sądem okręgowym  w So­

snowcu stanęło 6 członków partji komuni­
stycznej, których wy wrotc tvą działalność 
ujawniono w  listopadzie roku ub. Podczas 
rewizji u jednego z oskarżonych znaleziono 
kilka walizeit z ulotkami propagandowemi
0 treści antypaństwowej, oraz szupirograf 
Sąd po przesłuchaniu świadków wydał w y­
rok sikazujący jednego z oskarżonych^ na 4 
lata ciężkiego więzienia ż pozbawianiem 
praw, jednego na 3 lata, j<*dnrgc na 2 lata
1 trzy osoby na 0 miesipcy twierdzy.

Niestychcne pcstąnowanis właiz 
łomżyńskich.

W dniach 8 i 9 maja b. r. JE. Ks. dr. St 
Lukomski, Biskup Łomżymki, zapowiedział ka­
noniczną wizytację pasterska parafji Zambrów 
;w powiecie Łomżyńskim. Dnia 8 maja miały

się odbyć czynności kościelne wraz z Bierzmo­
waniem, a dnia 9 maja przed południem kate­
chizacja dzieci szkół miejseowycn.

Dnia 8 maja zrana kilka tysięcy parafja.n 
z ks. prałatem Misiewiczem i gronem innych 
księży na czele oczekiwało Dostojnego Gościa 
na rynku Zambrowskim. Gale miasteczko było 
udekorowane, nawet idomy żydowskie, jedynie 
ratusz świecił golizną, jak tłumaczono się, s 
nakazu starosty Łomżyńskiego.

Można, b jłoby  ten brak kurtuazji pominąć 
milczeniem, gdyby Ks. Biskup nie natrafił ua 
przeszkody w swej pracy wizytacyjnej ze soro- 
ny władz łomżyńskich. I t-ak inspektor szkolny 
nie zwolnił dzieci szkół powszechnych na kate- 
abizację: dowódca dywizji gen. Młot-Fijałkow­
ski zabronił wojsku stacjonowanemu w Zam­
browie wszelkiego udziału w uroczystościach 
wizytacyjna cli.

Ludność wyrażała głośno swoje oburzenie, 
żc do tego w Polsce juSi doszło, iż na uroczy­
sty wjazd Biskupa urzędnicy państwowi zabra­
niają swym podwładnym witać i uczcić swego 
Pasterza i nie dozwalają dzieciom wziąć udzia/- 
łu w prawem przepisanej katcchizacii. (KAPJ

X  * F 3

Niemieckie związki bezbożnicze 
przenoszą swą siedzibę zagranicę.

Centralny zarząd niemieckich związków 
bezbożniozych,, które na zasadzie rozporzą­
dzenia rządowego zostały rozwiązane, posta­
nowił przenieść swą siedzibę zagranicę. Pod 
uwagę brana jest przedewszyslkiem Czecho­
słowacja a dalej Francja. Ostateczną decyzję 
w tej sprawie ma powziąć międzj narodówka 
komunistyczna w  najbliższym czasie. (K A P )

Samobój^twn prefekta policji paryskiej?
W  P iryżu krążą uporczywe pogłoski o  sa­

m obójstwie prefek.a policji Chiappe, który 
w chwili zamacńu na prezydenta dyżurował 
incognito w gmachu wystawowym. Natych­
miast po strzałach, prefekt Cłnappe zdał ra­
port ministrowi spraw wewnętrzny ch, po­
czerń, według pogłosek, miał wrócić do di>- 
mu, gdzie strzelił sobie w  okolicę serca. P o­
dobno ciężko ranny prefekt znajduje się w 
jednej z lecznic prywatnych. Na uwagę zasłu­
guje szc-zegół, że podczas wyborów  na p ie - 
zydenta Republiki w  W ersalu, prefek; Chlap 
pe był nieobecny.

SAM0TNT ŻEGLARZ PR ZY B Y Ł Z FR aN  
CJI DO ARGENTYNY. Do portu w  Buenos 
Aires zawinął jacht „Lehg ‘ r, na którym że­
glarz argentyński Vito Dumas odbył sam je ­
den podróż przez Atlantyk z Francji do  Ar­
gentyny. Tysięczne Rumy publiczności urzą­
dziły dzielnem u żeglarzowi owacię. Podróż 
trwała 121 dni, z czego 78 dni właściwiej że­
glugi. Jacht ma 11 metrów długości a  3 sze­
rokości.

Z  3-GO PIĘTRA NA BRUK W  OBAWIE 
PRZED ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. W  B re­
m ie wydarzył się wypadek samobójstwa w y­
kazujący zunełną analog jo  z głośnym w y­
padkiem śmierci bankiera berlińskiego Blu- 
ma. W ielki hurtownik tytoniowy ochau 
w chwili, gdy urzędnicv kontroli celnej nrzy- 
stąpili do rewizji jego • składów, wyskoczył 
z 3-go pietra budynku portowego na bruk, 
ponosząc śmierć na mieiscui. Schau sta pod 
zarzutem dokonanie oszustw celnych.

G W IA ZD A  FILMOWA A FE K ZYS1K Ą ’. 
Wielką sensację wywołało w  A m eryce are­
sztowanie słynnej gwiazdy film ow ej JoaA 
Crawford, która pod nrzezwlskiom „królog 
wa podziem i11, stała na czele groźnej ban. 
dy aferzystów. Podczas rewizji znaleziono 
w mieszkaniu aktorki dużo małeriału obcią­
żającego. Pomim o złożenia kaucji 50-00/; d o ­
larów  przez jej męża Douglara Fairbanksa 
prokurator wydał zlecenie zatrzymania ak­
torki w więzieniu.

 oCo----------

Spiski w .'MgGsiawfL
Wiedeński dziennik „Reichspost’1 podaje,j 

że 7. końcem ub. miesiąca wykryto w różnych 
garnizonach jugosłowiańskich sprzyslężenie ofi­
cerów przeciw rządowi. Nastąpiły aresztowania. 
W  Mariborze (Marburgu) nad granicą Austrji a- 
rosztowano w  dniu 2 maja 14 oficerów z róż­
nych pułków. Ten związek wojskowy puzosta-, 
wał podobno w łączności z taji.ą organizacja 
„Czarnej Ręki11, która istnieje w kołach w i.k  
skowych, a dąży do obalenia m.onarchji w Ju 
goslawji.

Niezależne od sp:sków w wojsku, wybu­
chły W k-flku punktach kraju rozruchy chłop­
skie.

Oficjalne koła jagód- w ańskie zaprzeczają 
pogłoskom o niepokojach względnie bagatelizu 
ją to twierdząc, że te ątor ujące pogłoski pow 
stały z powodu drobnych wypadków, które Juk 
prz°minęty.

Najprawdopodobniej pogłoski o rewolucji 
były bardzo nieścisłe. Rząd p. Marinkowicza 
panuje m d polożrntom. ale nod wrażeniem 
spisków- i niepokojów^ z pewnością będzie się 
spieszył z zakończ°niem okresu dyktatury.
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Nowe dzieło Bergsona z zakresu 
filozofji religji.

Znany filozof francuski Henryk Bergson 
ogłosił świeżo wysoco interesującą pracę p, t, 
,,Las de>ux eourcos dc la morale ot de la re- 
ligion“ , w  której zastanawia się nad źródła­
mi moralności i religji. Autor wyraża przeko 
nanie, że dwa są źródła tych zasadniczych w 
życiu ludzkiem czynników. Jcchiem z nich jest 
,,konieczność społeczna, a więc źródło pojęte 
wybitnie pozytywistycznie. Moralność z tego 
płynąca źródła jest tak moralnością niedosko­
nałą, i względną. Moralność doskonała, abso­
lutna, pochodzi tylko z ukochania Boga i jest 
odpowiedzią ludzkości na głos miłości Boskiej. 
B óg jeet ,,dynamiczną moralnością miłości" 
ł zrozumienie jej udostępnił ludziom przez przy 
kład Chrystusa i Świętych Swoich. W poda- 
oem w Ewangelji kazaniu na. górze widzi Berg­
son najbardziej pouczający przykład tej moral­
ności doskonałej, którą nazywa ,,dynamiczną 
moralnością duszy otwartej". Zestawiając mo­
ralność chrześcijańską z moralnością stoików, 
Bergson stwierdza dalej, że etyka chrześcijań­
ska nie jest bynajmniej moralnością abstrak­
cyjną, lecz, poczynając „ się z miłości Bożej, 
jest moralnością konkretną i tu spoczywa jej 
przewaga nad wszelkicmi innemi kierunkami 
etycznemi. Dla Bergsona pociągającym mo­
mentem w etyce chrześcijańskiej jest siła mi­
łości, która każe ludziom bliźnich swych uwa­
żać za braci i siostry w Bogu i uznać ich wol­
ność i suwerenność.

Religja według Bergsona opiera się na do­
świadczeniu „mistycznym11, t. j. na praktycz- 
nem stosowaniu miłości Bożej. Niebezpieczeń­
stwa ontologizmu i panteizmu unika przy tem 
Bergson w ten sposób, że przy rozpatrywaniu 
„doświadczeń religijnych" operuje zawsze kon- 
kretnemi osobami z historjj,

Z katolickiego punktu widzenia ubolewać 
należy, że Bergson wykazuje nieznajomość 
teologji naturalnej i brak zainteresowania 
■w stosunku do abstrakcyjno-filozoficznij me­
tody określenia istoty Boga. (KAP).

3lino.
Z kin krakowskich.

„ZWYCIĘZCA".
Jłtk' się dowiadujemy, kino „Apollo" wyświetli 

Jut w najbliższych dniach najnowszy film produk­
cji Eryka Pommera p. i, „Zwycięzca", zreałizo- 
iwamy przez reżyserów: H. Hinrieha i P. Martina, 
według scenarjusza L. Franka i R. Liobmana. 
iW rekordowej obsadzie tego filmu zobaczymy tak 
ulubionych artystów, jak: milutka Kato Nagy (pa­
miętna „Roimy"), Jean Murat, Pierrc Brasseur, 
Gaeton Jacąuet i Adela Sandrock. W parze z do­
borową obsadą aktorską idzie w tym obrazie nie­
zwykle zajmująca akcja w którą wpleciono emo­
cjonujące sceny z wyścigów konnych i zawodów 
hokejowych. Dzięki tym czynnikom, film „Zwy- 

1 cięzca" zapowiadaj się jako najwspanialsza atrak­
cja wiosennego sezonu kinowego w Krakowie, 

i  Nić więo dawnego, że premjera oczekiwana jest 
s ogromnem zaciekawieniem.

WANDA: „Nenlta, kwiat Hawany". Cieszący 
efę wszechświatową sławą twórca tak świetnych 
obrazów, jak: „Białe cienie", „Poganin"; ,;Trader 
Horn" i ,‘.Kochanka z Tahiti" — reżyser Van 
Dykę zaprezentował nam na ekranie kina ,Wanda" 
swój pńąty film, którego osnowę stanowi romans 
amerykańskiego żołnierza ze sprzedawczynią pie­
czonych orzeszków. Podobnie, jak w innych^ fil- 

[ mach Van Dyke‘a, punktem ciężkości w „Nenicie, 
kwiecie Hawany" jest ładnie wydobyty koloryt 
lokalny, szczególnie w podkładzie muzycznym i 
wokalnym widowiska, opartym na tęsknym i mo­
notonnym, lecz zarazem pełnym swoistego -wyrazu,

| motywie .,rumby". Realizatorek! rozmach zazna­
cza się w scenach zbiorowych, ilustrujących ro- 
maaityczny urok temperamentu mieszkańców Ku­
by. W żywej akcji znajduje wdzięczne pole do 
popasu odtwórczyni tytułowej roli, czarnowłosa, 
żywa jak rtęć, Łupo Velcz. Artystka ta wczuła 
się znakomicie w swoją rolę, jakgdyby dla niej 
stworzoną. Główną rolę męską gra znany już 
śpiewak, Lawrence Tibbett, którego najpoważ­
niejszym atutem jest silny głos. Z innych wyko­
nawców należy wymienić doskonalą komiczkę, 
Luizę Fazenda i Ernesta Torrence. Całość zajmu­
jąca i dobrze zrobiona, powinna cieszyć się powo- 
dzeniem.

SZTUKA, „Zew ziemi". Poemat filmowy rzym­
skiej wytwórni „Pittaluga Cines", umiejętnie zre­
alizowany przez reżysera Alessandro Blasetfl. 
Ten włoski film jest bardziej polski od szeregu 
filmów, wyprodukowanych u nas w kraju. Tema­
tem jego bowiem jest ów nieodparty ciąg do zie­
mi, który leży we krwi każdego Polaka. To wła­
śnie było tematem „Chłopów" nieśmiertelnego 
Reymonta, temu również problematowi poświęcił 
Emil Zola swe dzieło „La TeTre". W filmie ..Zew 
ziemi" oglądamy ciekawe zwyczaje ludu włoskie­
go i słyszymy mile wpadająeo w ucho śpiewy 
chóralne wieśniaczek i wieśniaków w języku wło­
skim. Jest to Jedna z wielu zalet tego filmu, która 
nie tylko dzięki ciekawemu tematowi, ale j so­
lidnemu wykonaniu tak aktorskiemu, jak i reży­
serskiemu, powinien mieć zapewnioną długotrwałą 
gościnę na ekranie kina ..Sztuki".

ŚWIT. „Odszczepieniec" i „Córka Zorry". Oby­
dwa filmy były już w swoim ezasie omawiane na 
tych łamach. Przypominamy więc tylko, że .,Od- 
szczepieniec" jest obrazem obyczajowym z życia 
amerykańskich Indjan. Tytułową rolę gra znany 
sportowiec filmowy i dobry przytem aktor, Ry­
szard Dix. Bardziej interesującym filmem jest je­
dnak „Córka Zorry", którą kreuje czarująca Bob 
Daniels, nojedynkująca się znakomicie, jak sam 
Douglas Fairbanks w znanym filmie p. t. ..Znak 
Zony". Film ten, posiadający dużo wartości emo- 
E^onalnych, warto zobaczyć!

Rozpoczęcie nowego sezonu w Krynicy.
Śliczna wiosenna pogoda to warzyw żyła uro- ( czerpać wprost ze źródła, lecz rozlewać przńz 

czystemu otwarciu sezonu letniego w  Krynicy, 'kurki do których dochodzi pod wzmożonem 
który zainaugurowany został -w dniu 1 maja j ciśnieniem.
nabożeństwem w kościele parafjalnym, p rzy j Początki sezonu zaznaczyły się niezwykle 
udziale przedstawicieli władz państwowych i *:i dodatnio, zjechała już znaczna- ilość kuracja 
morzndowyeh, świata lekarskiego, oraz licznie
już przybyłych kuracjuszy i miejscowej lu­
dności.

Każdy bywalec Krynicy spostrzega stule 
wzrastający jej rozwój, zaznaczający się inwe­
stycjami, któro postawiły Krynicę w rzędzie 
pierwszorzędnych światowych zakładów. Pro­
wadzi się, w dalszym ciągu wykończenie no­
wego Domu Zdrojowego, -zaś dzięki rozbudowie 
ostatnich lat, Krynica pomieścić może już 
obecnie około 60 —  70 tysięcy kuracjuszy.

Nie zaniedbano ani na chwilę, idąc równo­
rzędnie z rozbudową Krynicy, prac wiertni­
czych, zapewniających obfity dopływ wód le­
czniczych. Ostatnio prace w tym zakresie to 
wiercenie drugiego otworu Zub ra i odkrycie 
nowego źródła wody minera mej aa deptaku. 
Dotychczasowe badania z drugiego otworu Zu­
bera na głębokości 92 m. wykazują jeszcze 
większą alkaliczność szczaww w- porównaniu 
za sławną wodą otworu pierwozego, a każdy 
metr pogłębienia przynosi .jsn-.oze ciekawsze 
rezultaty. Niemniej doniosłmr jest odkrycie 
w samem centrum zdrojow i-ki obfitego źród­
ła wody o zaletach znanego zdroju „K arola" 
ze względu na szerokie zastosowanie tej w o­
dy jako stołowej.

Nowością, inwestycyjną i milą niespodzian­
ką. dla bywalców Krynicy w  nadchodzącym 
sezonie będzie główny zdrój. Źródło to dawno 
pozbawione sielankowego charakteru w jakim 
występowało przed laty a na którym został 
oparty cały rozwój Krynicy, otrzymało obec­
nie nową wykwintną szatę będącą faktyczni? 
szczytem tsgo rodzaju nowoczesnych urządzeń. 
Praktyczną zaś stroną obecnego urządzenia są 
higieniczne względy, gdyż wody nie będzie się

szy, tak, że w pierwszym dniu otwarcia ła­
zienek mineralnych wydano parę-sot kąpieli. 
Otóż w tym okresie przebieg trzcch-tygodnio 
woj kuracji nie przekroczy kwoty 500 zł. dla 
przeciętnie zamożnych osób, zaś dla urzędni­
ków, którzy korzystają ze znacznych ulg kwo­
ta ta znacznie bywa zredukowaną. Dostoso- 
wując się do konjunktury gospodarczej zo­
stały zniżone tak ceny mieszkań, kąpieli, utrzy 
mania i taks zdrojowych.

Orkiestra zdrojowa pod kierownictwem zna 
nego muzyka p. Kochańskiego rozpoczęła w 
dniu 1 maja dwurazowe koncerty na deptaku. 
Restauracja w Domu Zdrojowym i kawiarnia 
nowocześnie i ze smakiem urządzona przez do­
tychczasowego dzierżawcę p, Nowaka zapew­
nia kuracjuszom smaczą i niedrogą kuchnię. 
W ieczory urozmaica nowo zainstalowane kino 

dźwiękowe, zmieniając co drugi dzień pro­
gram.

W połowic bm. odbędzie się w Krynicy 
ogólnopolski IV. zjazd lekarzy, podczas które­
go wygłoszonych zostanie szereg odczytów 
z zakresu leczenia chorób balneologją. Około 
11 czerwca zjedzie do Krynicy na gościnne 
występy teatr lwowski i operetka warszawska.

Dla miłośników sportu przygotowują się na 
stadjonie nowoczesne korty tenisowe, zrś 
w parku urządzony zostanie w najbliższym 
czasie stadjon lotni z boiskiem futbolowym, 
bieżnią i t. p. Wysiłki więc tak Zarządu zdro­
jowego, jak też i innych czynników miejsco­
wych idą. niet.ylko w kierunku zapewnienia 
kuracjuszom w ,,perle wód polskich" —  Kry­
nicy, racjonalnego leczenia, i wygód ale do­
starczenie im kulturalnych rozrywek i sporto­
wych atrakcyj. Z. M.

Dzl$!
klnotiatrz* I  „ U C I E C H A ”  I

Dziś!
W kliotaatrze

Przebojowa sensacja sezonu dla wszystkich 
prawdziwych miłośników kina

artyści, reżyser, słynna orkie­
stra z niezapomnianego filmu Błękitny Dunaj

Purpurowa Gondola
Poemat miłości, piękna i muzyki. — W rolach głównych uosobienie czarn, wdzięku i piękności

Derothy Bouchier „ń0*„“VPelr..„ Józ e f  S c h i l d k r a u t
Muzyka w mistrzowskiem wykonaniu K ró lew sk iej k ap eli cygańskiej pod batutą

genialnego kapelmistrza A .  R O D  E ,

*

poważna kategorja mleeiŁsaSed* ynL, d k  k£d- 
rych kradzież „z pola I laira" stanowi stalą n -  
bryke dochodów.

Zwiększyły się również w sposób zastrasza­
jący kradzieże kolejowe, w woj. zaehodnfdf 
(głównie na Śląsku) —  o 110,1 proc. z 776 do 
1.650), W'- centralnych o 509  proc. (* 2.061 do 
3.110), południowych —  © 27£ proc. (z 1.428 
do 1.825) i wschodnich —  o 22.9 proc. (z 276 
do 858).

"Wpływ kryzysu na charakter przestępczo­
ści u nas uwydatnia porównanie liczby prze­
stępstw w stosunku na 10 tyg. mieszkańców, 
gdy bowiem w r. 1929 wypadała naogół 224.4 
przestępstw na 10.000 mieszkańców, a w r. 
1931 —  208,1, czyli znrtcznie mniej, to same 
kradzieże (pomijając inno przestępstwa przeciw 
cudzej własności) w r. 1929 wynosiły 100,3, a 
w r. 1931 —  110.8 na 10 tys. .Test to niewątpli­
wie wpływ przesilenia gospodarczego.

Z. K.

Przestępstwa przecjw cudzej własności.
Ciekawie przedstawia się statystyka prze­

stępczości w okresie kryzysu gospodarczego. O 
ile weźmiemy podi uwagę ostatnie trzy lata 
(1929, 930 i 1931 r.), możemy stwierdzić spadek 
liczby przestępstw kryminalnych w Polsce, z 
6S2.409 do 669.779 wypadków, t. j. o 2.0 proc. 
Rok 1929 możnaby uważać jeszcze za normal- 
ny, gdyż przesilenie nie dało się tak dotkliwie 
wo znaki społeczeństwu, w r. 1930 już doznano 
poważnego wstrząsu, pomimo to przestępczość 
spadła jeszcze o 2,6 proc. (664.629 wypadków)
i dopiero w r. 1931 cyfra ta cokolwiek wzro­
sła w porównaniu z r, 1930 (o 0.8 proc.). Prze­
kroczenie przepisów administracyjnych (sani­
tarnych, handlowych i meldunkowych) stale się 
zmniejsza i w ciągu powyższych tzeeh lat z 
662.556 wypadków spadło do 368.649, t. j. o 
44.5 proc.

Ilość przestępstw kryminalnych, jak wska­
zano wyżej, w ciągu ostatnich dwóch lat co­
kolwiek wzrosła., z 664,629 do 669.779, t. j. O 
0.8 proc. Nie wszystkie wszakże przestępstwa 
wzrosły równomiernie, wówczas bowiem gdy 
przestępstwa przeciw władzy, dezercja, prze­
kupstwo, zakłócenie spokoju publicznego, opil­
stwo, uszkodzenie ciała i t. p. znacz-nie się 
zmniejszyły, to przestępstwa skierowane prze­
ciw cudzej własności wzrosły nader wydatnie. 
Na tego rodzaju przestępstwa kryzys wpłynął 
w bardzo silnym stopniu. Potajemne gorzelnict- 
wo ze 1.100 wypadków w r„ 1930 wzrosło d-’ 
2.6S9 t. j. o 143.2 proc., a pierwsze miejsce w 
tej mierze zajmują województwa wschodnie. 
Wypadki przywłaszczenia i sprzeniewierzenia z 
17.705 wzrosły do 18.939, t. j- o 7.0 proc. Naj­
większy wpływ jednak na cyfry ostateczne ma 
rubryka kradzieży wogóle.

Kradzieży w r. 1930 popełniono 305.191, w 
r. 1929 cyfra ta wynosiła 305.072, a w ięc pra­

wie nie uległa zmianie, natomiast w r. 1931 
podniosła się do 356.114, t- j- o 16.7 proc., przy- 
czem prawie wszystkie kategorje kradzieży wy­
kazują wzrost poważny: z włamaniem o 10.9 
proc. (porównaniu z 1929 nawet o 17.5 proc.), 
kradzieże kolejowe —  wzrost o 51.8 proc., z 
pola i lasu (najczęściej dokonywane na wsi) —  
wzrost o 35.6 proc. Wyjątek stanowią kradzie­
że kieszonkowe, które w  ciągu ostatnich dwóch 
lat spadły o 23.00 proc. (z 12.134 do 9.342).

Jeśli zbadać podział na. dzielnice, najwięk­
szy stosunkowo wzrost kradzieży mamy w wo- 
jew. wschodnich, gdyż o 24.2 proc. (z 46.067 
ido 57.229), następnie w woj. centralnych 
wzrost, o 19.1 proc-, (ze 114.326 do 136.201), w 
zachodnich —  19.0 proc. (z 43.606 do 50.591) 
i południowych —  o 10.8 proc. (ze 101.192 do 
112.093).

47zrost najsurowiej karanych kradzieży —■ 
z włamaniem — jest największy również w woj. 
wschodnich —  o 41.3 proc. (z 2.002 do 2.829), 
dalej w zachodnich o 12.1 proc. (z 9.481 do 
10.630), potem w południowych —  o 9.5 proc. 
(z 17.247 do 18.878) i najmniejszy w  woj. cen­
tralnych. gdyż tylko o 4.2 prdc. (z 7.094 do 
7.893). Niesłychanie rozwielmożnily się u nas 
kradzieże, stanowiące prawie wyłączną właści­
wość wsi —  7. pola i lasu. Na pierwsze miejsce 
pod tym względem wysunęły się woj. central­
ne, gdzie tego rodzaju przestępstwa wzrosły 
w  ciągu ostatniego roku o 55.2 proc. (z 13.37S 
do 20.769), drugie miejsce zajmuje zachodnie 
—  wzrost o 43. 2 proc. (z. 3.249 do 4.654), 
wschodnie —  o 39.5 proc. (z 12.256 na 17.009) 
i południowe o 20.8 proc. (z 22-718 do 27,413). 
Przytoczone cyfry są. nader wymowną ilustra­
cją stosunków wiejskich, dalekich od wszelkie­
go romantyzmu. Nic też dziwnego, że znający 
nasze stosunki wiejskie utrzymują, iż istnieje

Moda ściśle krajowa.
Niewiadomo, czy to wskutek kryzysu, czy 

też zwykłego kaprysu przysłowiowo fantastycz­
nej mody, najmodniejsze tego lata będą rzeczy 
najtańsze. Mianowicie —  batysty, markizety, 
etaminy, gładkie i wzorzyste, najprzeróżniej­
sze. Ale nio jedwabie. To grunt.

Od kilku lat nie można było obyć się w le- 
cie bez jedwabnych sukienek. Na prześliczne 
wzory etamin elegancka pani patrzyła z polito­
waniem, jak na ubogich krewnych z prowincji. 
Owszem, to dobre na letnisku, na wsi... Ale w 
mieście? ale na wizytę? do teatru? Nigdy! „T o 
po praniu wygląda jak szmatka", pogardliwie 
mówiła miejska elegantka. A  tymczasem mo­
da, jak zwykle, musiała przyjść do nas z zagra­
nicy, aby być uznaną powszechnie. A  ponieważ 
przyjęty już artystki i osoby nadające ton mo­
dzie w całej Polsce, więc należy spodziewać 
się, że zostanie skwapliwie przyjęta przez o- 
gół.

Tylko —  co  za iron ja  losu! Materiały w ogó. 
le są. teraz tak tanie, że nie odczuje się tak 
dotkliwie iróżniey w  cenie. Jedwabną sukienkę 
można dziś również mieć niedrogo. Ale gdyby 
nawet jedwab stał się tańszym od bawełny, to 
można być pewnym, że nio będzie miał powo­
dzenia, jeśli modniejsza jest ta ostatnia. Przy­
padkowo też moda okazała się w stosunku do 
nas bardzo patrjotyezna: m oże w płynie na o ży ­
wienie przemysłu przędzalniczego. I to dobrze.

Ameryka, która wprawdzie mody sama nie 
stwarza, ale szarżuje i przejaskrawia pod każ­
dym względem, wyklęła jedwabie już w zeszłym 
roku. Sukienki jedwabne były tam wówczas 
tańsze od batystowych.

Trzeba z uznaniem podkreślić, że najła­
dniejsze desenie m ożna znaleźć właśnie w eta- 
minach i marki/etach. Ładniejsze nawet, niż 
w materjałach jedwabnych, poza chiffonami, 
które są zwiewme i urocze, ale strasznie cieniut­
kie i przeźroczyste. To też wobec taniości bę­
dzie bardzo trudno walczyć w tym roku z po­
kusami. „Tak tanio, że zamiast jednej sprawię 
sobie dwie etaminowe", pomyśli niejedna pani. 
A  do tego motyw patriotyczny, wspomniany 
wyżej... Posłuży on pewnie jako ostatni argu­
ment, ciężka kolubryna, wytaczana w  przepra­
wie z mętem o rachunek.

Żeby wyczerpać tę kwestję. trzeba Jeszcze 
dodać, że modne są poza desenioweroi zupełnie 
gładkie batysty. Tylko muszą być (i jedne 1 
drugie) bardzo krochmalone po praniu, inaczej 
rzeczywiście będą wkrótce wyglądały „jak  
szmatka” . I dużo falbanek zawsze dobrze robi 
w lekkich materjałach. Do sukienek z jednoko­
lorowego batystu bardzo modne szerokie 
Szarfy —  ale te już jedwabno, niema rady — ] 
z dużą kokardą z tyłu. Jak dawniej w sukien­
kach dziecinnych.

A! jeżeli można sobie pozw olić na sprawie­
nie kapelusza kolom  szarfy, to już będzie bar­
dzo ładna i elegancka całość. Anita.

fport.
Z PROGRAMU MIĘDZYNARODOWEGO POD 

ZW. PIŁKI NOŻNEJ. 57 dniach 13 i 14 b. tn. od­
będzie się w Sztokholm ie kongres F. I. F. A„ 
w którym z ran»«ni« PZPN. weźmie udział wice­
prezes Mai Iow. Delegat PZPN. został upoważniony 
do zaproszenia następnego kongresu, w roku 
1933, do Warszawy.

Spotkanie piłkarskie Polska—Włochy odbędzie 
się definitywnie w dniu 28 października w Rzymie.

Projektowane ape tkanie Kraków—Blałogród 
w K ra k ow ie , nie dojdzie do skutku wskutek od­
mowy Krakowa. Propozycję rozegrania meczu 
7 Białogrodem przekazano do wypowiedzenia się 
ok rę g o m : Warszawskiemu, Łódzkiemu i Ślą­
skiemu.

13 M. 98 CM. wynosi ostatni wynik w trójskf"
ku, uzyskany na zawodach lekkoatletycznych 
w Białymstoku przez Łukhausa (.Jag-iełlonja). Do­
tychczasowy rekord Polski ustanowiony w bsj
konkurencji przez Sikorskiego w r. 1929, wynos* 
13 m, 92 cm. i

;«-wrr--0-rtTEa!Ha;



Nr. 129. „GŁOS NARODU1' z dnia 13-gc maja 1932 r. ‘ftp . f

to  śłytńai
n> Hiafiow ie.

P i ą t e k  13: św. Serwacego.
S o D O t a  14: św. Bonfaceeo.
S o b o t a  14: wschód słońcą o godz. 4.16, zachód

o godz. 19.37.

ZBIÓR DAWN VCH°TKANIN I HAFTÓW,
pochodzących z kolekcyj prywatnych, wysta­
wiony obecnie w Muzeum Narodnwom, będzie 
lylko jeszcze krotki czas udostępniony dla- pu 
bliezności. W  ostatnich dniach zbiory te zwie­
dziło wiele w j cieczck szkolnych krakowskich 
Galerja obrazów w Sukiennicach wzbogacona 
została ostatnio szeregiem arcydzieł pochodzą­
cych z depozytu hr. Sobańskiej, jak oorazami 
Jacka Malczewskiego: Malarczyk", ,.Sybira­
cy " , obrazom Chełmońskiego „Królestwa. pta 
ków “  i jednem z pięknych dzieł Tl rand la.

W YSTAW A PRZECIWGAZOWA I LOTNI­
CZA przy ul. Rajskiej ciesząca się niezwykłym 
sukcesem, zostanie zamknięta nieodwołalnie w 
dniu 16 bm„. tj. w  drugi dzień Zielonych Świąt. 
Tako końcowy elekt imprez’ miejska straż pô  

żaina wykona pokaz ćwiczeń i obronv zagazo­
wanego objektu koszar im. Tadeusza Kościusz­
ki przy ul. Rajskiej w dniu 14 bm. (sobora) o 
godz. 18-ej. Wstęp 50 gr., dla. młodzieży i s;e- 
regowyeli 30 groszy.

POWOŁANIE SZEREGOWYCH REZERW Y 
NA ĆWICZENIA. Na muraob mitista rozplaka­
towano obwieszczenia dowódcy korpueu Nr. & 
o powołaniu na ćwicz nia wojskowe w r. 1932. 
szeregowych rczerw'y 7. kilku roczników’ .

SZCZEPIENIE OCHRONNE DZIECI PRZE­
CIW  BŁONICY I PŁONICY. Na kolonje letnie 
stojąco pod nadzorem wojew ódzkiej konikji dla 
spraw kolonji letnich na okres wakacyjny 
względnie letni br., bedą przyjęte dzieci wolne 
od chorób zakaźnych i zaraźliwych a zwłasz­
cza dzieci uodpornione przeciwko ' lonicy i plo 
nicy. Uodpornienie takie można, u/.yskać przez 
poddanie dziecka szczepieniu ochronnemu ["-zlej 
ciw błonicy i płonicy (dyfterji i szkarlatynie). 
Szczepiona takie wykonują lekarze; bozplatni-3 
są one w-ykonywanc w lokalu miej.-kiego w y­
działu zdrowia w Krakowie.

ROZPRAWA SĄDOWA ]>rzee;w 12-tn oso­
bnikom .którzy okradali państwową fabrykę ty 
toniu. została odroczona do soboty 21 Inn, Na 
iPcn dzień została wezwana żona osk. Pniaka, 
zamieszkała w Stanisław owic.

ZATRULI SIĘ ALKOHOL EM. Pogotow ie n - 
tuukowe interwenjowaln wczoraj w dwóoli wr 
padkach zatrucia alkoholem, któremu ulegli: Leon 
Mirek Hat 27) z Mydlnik i Antonina Liwa z Kra­
kowa. Oboje opatrzył lekarz Pogotowia ratunko­
wego i przewiózł ich do szpitala św. Łazarza.

MEPD \LE WŁAMANIE DO cBKUJOWNl. 
AYezorajf/.ej nocy w Dąbrowie kolo Tarnowa bez­
robotny N Rosa wraz •/ kilku towarzyszami.^ usi­
łował włamać się do zbrojowni przysposobienia 
wojskowego. Pełniący wantą żołnierz nie otrzy­
mawszy, mimo kilkakrotny cli zapytań, kto się do 
zhTojowr i dobywa, strzelił z karabinu, raniąc 
śmiertelnit; Rosę. Rannego przewieziono do szp - 
taka, gdzie walczy ze śmiercią, a za -wspólnikami 
wszczęła policja pościg.

ZAWIADOMIENIA ! KOMUNIKATY.
ZE ZWIĄZKU INTELIGENCJI POI SKICJ. 

^tamniem Komitetu Sekcji ekonom.-społcczpej 
Zw-iązku Inteligencji Pilskiej odbędzie się dnia. 
14 b. m. ,.Dancing Bridge" w sali Domu Artystów, 
plac św. Ducha — o godz. 8 wieczór Dochód 
przeznaczony na wyjazd na wakacje d li dzieci 
j młodz;e*y z Inteligencji. Wstpp 1 zł 80 pr, _  
dl? młodzieży 1 zł. — Bilety wstępu _ przy wejściu 
na salę. Bufet we własnym zarządzie.

• :o o o :----------
RFPFRTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.

Piątek: ,.Makryna“  (nowość).
Pobo-ta: .,Makryna“ (now ość).
Niedziela po południu: „Trubadu-Ą optra —■ 

pość. wystąpią pp.: I r. 'Platówna, J. Stępniowski, 
Stef. Romanowski i A. Mazanek — cney /.niżone).

Niedziela wieczór: ..U meły“  (premjera — no- 
w-ość).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
SWIT- T ■ Odszczepieniee*1. $j „Córka Żory" 

<R ene Daniels).
WANDA: „Nenita. kwiat hawanny"
APOLLO: „Tej Ekscelencja miłość" (Anna

SZTUKA: ..Zew ziem1 ‘ (Reymo-nta.
BAGATELa. „Kochanka z Tahiti" (C. Monte- 

Draw . _
"ADRIA: „Dzwonnik z Notre Dame" (L. Cha- 

ney)
SŁOŃCE: ..Pokusy Europy" (Liijawą Haryey, 

Igo Sym).
UCIECHA: „Purpurowa gondola".

<«y

Za dużo jest szkół powszechnych w Krakowie!
Nieprawdopodobne pomysły rodzą się w głowacn wiodarzy miasta.

W  sferach rodzicielskich Krakowa panuje 
zrozumiale oburzenie na zarząd miasta, który 
zamiast przysparzać szkolnictwu powszechnemu 
odpowiednio urządzonych budynków szkolnych 
1 w  ten sposób łagodzić klęskę ciasnoty miejsca 
po szkołach —  robi coś wręcz przeciwnego. 
Niedawno doifbsiliśmy żo miasto- pozbywa sio 
budynku szkoły powszechnej im. Kochanow­
skiego przy ul. Loretańskiej na rzecz oddzia­
łów- żeńskich szkoły ekonomiczno-handlowej, 
gdy obecnie rozeszły się pogłoski, że z nowym 
rokiem szkolnym zostaną /likwidowane szkoły, 
męska im. św. Bai bary j żeńska im. Szujskiego,

mieszczące się w wielkim narożnym budynku 
przy ul. Szujskiego i Krupniczej. W opróżnio­
nym przez szkoły powszechne gmachu niaią 
znaleźć pomieszczenie: państwowe Penagogjum 
i kursy nauczy cielskie z Wawelu.

Gdyby tego rodzaju uiefortunne pomysły 
istotnie zrodziły się w- głowach decydujących 
czynników, to byłoby to raż.ą.cą krzywdą wyrzą­
dzoną szkolnictwu powszechnemu i dowiodło­
by-, jak czynniki miejskie wykazują mało zro­
zumienia czy też lekceważą najistotniejsze po 
t-zohy własnych zakładów naukowych.

Gorszące a bezkarne wybryki „Cezara”.
Otrzymaliśmy następujący list:
Na bruku krakowskim znany jest osobnik 

pod imieniem „Cezar", który szczególnie w dni 
św ląteeznc przechadza sie otoczony młodzieżą 
po plantach, w pa,-ku i na błoniach sprzedając 
ulotki o treści pornograficznej lub Uż, gdy go 
bieda przyciśnie- przebiera się w ubranie żebra­
cze i grając na harmonji' wT pouw órzach do­
mów przy wtórze wyuzdanych piosenek prosi 
o wsparcie. Część mieszkańców uważa go za 
niespełna ozumu, „iększość jednak za symulan- 
ta i ptaka niebieskiego, który nie orze i nie 
sieje a zbiera.

Osobnik ten wziął sobie, zdaje się, za cel 
gorszenie młodzieży słowem i pismem i ża/lna 
władza ani też mieszkańcy miasta przeciw te­
mu nie reagują. Swego czasu nazwał on w- swo­
jej ulotce matki (z okazji ..tygodnia matki") 
maciorami... Ale oto świeży fakt i dow-ód ‘.ak 
postępuje ten pomografista i jak wobec niego 
zachowuje się publiczność.

Dnia S bm. (w niedzielę) sprzedawał on na 
filantacli, 110 południu zaś w parku .Tordana i 
na błoniach swoje ulotki używając przy t#j 
posolmości różnych ..soczystych" wyrażeń, 

któro nie nadają się do powtórzenia. Mlodzmż

obojga płci a nawet starsi przyjmowali to plu 
gastwa z uśmiechem a niektórzy- nawet 7. wy­
buchami radości. Nie mogąc -znieść takiego 
zgorszenia zart-agon ałem na to w energiczny 
sposób grożąc wezwaniem interwencji policji. 
Niestoty, publiczność stanęła po jego stronie, 
ozem ośmielony rzucił pod moim adresem dzie­
siątki obelg. Jedna tylko pani z oburzeniem 
oświadczy-ła mi, że córka jej przyniosła raz do 
donw taką ulotkę pełną plugastw-, ktćrą jednak 
na jej polecenie zaraz zniszczyła.

Zapytuję, czy- 11 nas zanikło już poczucie 
wstydu i znikła już troska o moralne wycho­
wanie młodzieży? Na co sie zda praca j mozo­
lenie się rodziców- nad wpajaniem dzieciom i 
wychowankom zasad moralności, skoro nie tył 
ko pozwalamy takiemu osobnikowi jawnie i pu- 
bliznie gorszyć młodzież ale stajemy w jego 
obronie?

Zapytuje, czy i kto cenzuruje sprzedawane 
przez „Cezara" ulotki? Sprawą tą winna stano­
wczo zająć się policja i nie dopuścić do publi­
cznych zgorszeń ze strony osobnika czy to nie­
poczytalnego czy też sprytnie zamaskowanego 
'ymulanta. G.

Orgje rakarzy na ulicach miasta
Przepis prowadzenia psów na smyczy zao­

patrzonych przytem w kagańce obowiązuje ,z 
powodu wścieklizny na całym obszarze nt. 
Krakowa narazić do 15 lipea br, W  interesie 
właścicieli psów leży, by przestrzegać tego za? 
rządzenia, gdyż oprawca miejski objeżdża ulice 
miasta przez cały dzień a 'nawet i w nocy 
Iow-iąc niemiłosiernie każdego czworonoga bie­
gającego wolno chociażby był w kagańcu.

Niezwykła skrupulatność opraw-cy dochodzi 
do tego, że nawet w późnych godzinach w-ie 
czornj eh w ruchliwych ulicach miasta odbywa­
ją się pościgi za uciekającymi psami, co wy­
wołuje zamieszanie i popłoch wśród przecho­
dniów. Sposób łowienia psów przez oprawców 
miejskich urąga wszelkim zasadom ochronw 
zwierząt. Biedne zwierzę schwytane na stryczek 
jest podnoszone na sznurze do góry silitem po-1

trząsaniem, by pętla na szyji zacisnęła się j».k 
najsilniej. Dociczas tego pies przy szalonym bó­
lu wydaje ze siebie przeraźliwy skowyt. Często 
zachodzą wypadki, że pętla zamiast na psa spa­
da na przechodnia co pow-oduje awantury mię­
dzy publicznością a opraw-cą.

Nadmienić należy, że właściciel psa ćlicąie 
uwolnić go 7. rąk oprawcy musi chodzić przy­
najmniej 3 dni po różnyc1’ urzędach i wydać 
około 30 zł- a nadto przy późniejszych kuntrj- 
lach psa. ponosić koszty obserwacji wrteryna- 
ryjnej. IV przeciwnym razie pies jest w ciągu 
48 godzin zgładzony w sposób iście pierwotny 
bo uderzeniem pałką w głowę.

Oczywiście stosunki są zarówno dla właści­
cieli psów jak i nieszczęsnych czworonogów 
prawdziwą udręką.
1  o -----

w sprawjc granic administracyjnych wojewódz 
twa krakowskiego. Ponadto wyjeżdża do War­
szawy w tej sprawie delegacja Rady Miejskiej, 
Izby Przemyslowo-Handlow-sj. Związku Prze­
mysłowców' i Kół Obywatekkicłi miasta Kra­
kowa- oraz Województwa z profesorem Dr. 
Kumanicckim prezesem Epsteinem i prezesuro 
Dr. .Jnrszyńskim na czele. Reprezentanci władz 
krakowskich oraz delegacjo będą przyjęte 
przez premjera i odnośnych ministrów.

FWOLUCJE SPOŁECZNO - GOSPODARCZE 
IV DOBIE DZISIEJSZEJ.

Odczyt pod tym tytułem wygłosi p. Mcco- 
nas Dr. Kuśnierz w piątek 13 bm. o 7.30 wiecz. 
w „Odrodzeniu1’ Stow Kai Ml Alt. ul. Kano­
nicza 15.

Nowe wystawy w Pałacu Sztuki.
Wystawa jubileuszowa W. Wodzinowskiego. 
Wystawy zbiorowe Cj bisów, Waliszewskiego 

i Tyrowicza.

W nadchodzącą niedzielę odbędzie się r  
krnkowskim Ikalncu Sztuki otwarcie bardzo in­
teresujących wystaw. W  wielkiej sali i jednej 
z bocznych urządzona bodzie wystawa jubileu­
szowa Wincent rgo Wodzinow=kie<rit malarza ̂ «T> O S
ziemi krakowskiej, którego obrazy znane są 
szeroko. W  celu uczczenia tego jubileuszu za­
wiązał się specjalny komitet. Na wystawę W o- 
dzinowskiego sprowadzono z poza Krakowa 
szereg jogo dzieł, miedzy innymi z warszawskie 
go  Muzeum Narodowego „Odpoczynek żniwia­
rzy". Wystawa ta będzie dobrym przeglądem 
wielkiej pracy malarskiej zasłużonego artysty.

W  salach obok zobaczymy zbiorowy pokaz 
czołowych przedstawicieli ..Kapistów1' Cybis'.w 
i W alczewskiego. Artyści ci występują zbioro­
wo po raz pierwszy w Krakowie; oby ten id 1 
występ wywołał szerokie zainteresowanie. —  
Osobną również wystawę będzie miał grafik 
Tyrowicz. który występuje z 50 pracami ze 
wszystkich gałęzi tej sztuki.

F I S H A R M O N J E
SZKOLNE

J t ł U l l h  T

KRAKOWSCY AUTORZY W TE.A1 łZE M. 
TM. J. SŁOWACKIEGO. Repertuar najbliższych 
dni stoi pod znakiem autorów krakowskich Obcy, 
prz\bvnajary do Krakowa na Zielone Święta, be 
da mieli możność uirzenia trzech sztuk polskich 
autorów. Dla osiągnięcia tego urozmaicenia, pre­
mierę sztuki Rostworowskiego „U mety 1 przesu­
nięto wyjątkowo na niedzielę. Dziś i w sobotę 
powtórzenie „Makry.iy" \, Waskowskmgo. roz­
grywającej się wśród najbardziej reprezentaty- 
wi.ve.lt postaci polskiego romanty-mu na emigra­
cji." Szluka- autora znanego w Krakowie, wywołała 
zrozumiałe zainteresowanie. 7 największem zacie­
kawieniem oczekiwali" jest również ostatnia sziu- 
ka Karola Huberta. Rostworowskiego „U mety 
która po sukcesie premjerowym w Poznaniu, stale 
utr-Ymuje się tam na repertuarzr. Jest to dokoń­
czenie cyklu rozpoczętego „Niespodzianką' t 
„Przeprowadzką", stanowi jednak odrębuą calośc. 
wprowadzając w- aitcję całą galer,ję nouyeh i ory­
ginalnych zypów. Terenem dziaiań dramatycznych 
jest Kraków i inscenizacja tutejsza odtrrenme niż 
w Poznaniu umiejscowi poszczególno akty w do-

Od wtorKu
lO-tju maja br.
W K in o te a tr z e  

r
f 4t„SWIT

Straszewskiego 18.
(Dom Katolicki).

Wielki podwójny rekordowy program I I
1.

o n s z c z m m i c
Największy film wytwórni „Param auta*1. W  głównej roli' RICHARD DIX.

C Ó R K A  Z O P K Y
Akcja filran rozgrywa się w Połudn.owej i  a  aryee — Niebywałe 

sensacje I! — IV roli głównej BŚBfc DmNIELS,

W spaniała Ilustracja orkiestry salonowej I
Początek przedstaw.: w dnie powszednie o 5,30 i 7.30, w niedzielę i święta o 3.30, 5.30 i 7.30

khidi.ifi skopjow.inej cukierni w Sukien-uea-ch. oraz 
przed portalem kościoła Pijarów Próby pod kń- 
ruflkiem J, 5jzvndlera przy współudziale autora, 
dobiegają końca. W drajrie święto po poiudriu 
grana będzie josz< ze raz L. H. Morstina „Dzika 
pszczoła", którą dopiero w niedługim opasie po 
K rok ow e  wystawia inne teat.rr w Polsce.

PRZEDSTAW1ENIF OPEROWE W 7IFLONE 
ŚWIĘTĄ. W pierwszy- d/.ień Zielonych Świąt. t. j. 
tv niedzielę 15 b. m„ na przedstawieniu popołu­
dniowi m pn cenach zniżonych, ukaże sic znako­
mito dzieło G. VerdiVgo, „Trubadur", w reżyserii 
Stef. Rom- nowskiego. Przedstawienie to uświetni 
współudział śwldtriej snprai,i„tki opery warszaw­
ski# i lwowskiej p. Franc. Plaiówny. Obsadę czo­
łowych party? atai.owia pp.: J. Stępniowski, Stef. 
RoninnO''?ki i J Mazanek. Dalsze p.artjf, odtwor-ą 
pp.: IV. Pastówna, F. Bodnieka. 7. Wożniak i Bt. 
Przy pilicie k.apeimistrzowskim di r. Boi. WaPek 
Walewski.

Niezwykłe tem a ty  eqzaminuw  
maturalnych.

0(1 kilku dni odbywają sic tv krakowskich 
S7.kolach średnich egzaminy maturalnp, pisem­
ne, poprzedzające egz.aminację ustną, która od­
będzie się z końcem maja i początkiem czerwca 
b. r. Ogólną uwagę zwracają tematy wypraco­
wali pisemuych, jakie władze fzkolne wyzna­

czyły abiturjentom. Tematy te obracają sie pra­
wie wvla.cznie kolo osoby p. Piłsudskiego a po­
legają badżto na charakteryzowaniu jego po 
stad jako „budowuiczego Polski", bądźto w 
porównaniach jego osoby z wybitnymi mężam 
innych państw. Tak jednostronnie zadawane 
maturzystom tematy, są przedmiotem bardzo 
znamiennych komentarzy ze strony rodziców 
uczniów...

Składki złożone w A dm ,,G ta  Narodu"
Komitet Ratunkowy: N. N. 2 zl; N. N. 10 r.ł; 

M. R. 5 zł.
Obiady dla biednych studentów M. B, 10 d.
pomnąc Serca Jezusowego: Baszczyńscy i Ma- 

rja Jarosz 5 zł.
 00----------

MINISTER OŚWIATY IV KRAKOWIE.
W poniedziałek 16 bm. przybędzie do Kra­

kowa minister oświaty i w-eżmie ndzkd w po­
siedzeniu miejscowego, dzbóaj sanacyjnego TCb 
ła T. N. Ś -W. Posiedzenie odbędzie .'ic w d i  
Starego Teatru.

DELEGACJE KRAKOW A IV WARS7AMTE.
Onegdaj wyjechali do Warszawy na kilka 

dni wojewoda krakowski i prezydent miasta

d łu gość  1 m 

5 « n i i ! f  Ul *
wntkoif 1.1? h»
k t i t l f f l f fI
jyitini imirjk.

p o  z n i ż o n e j  c e n i e  Zl. 650.—
p o le c a  S K ta d  f o r t e p i a n ó w

W Ł A D .  B O L O N S K I
KR AR O W, RYNEK GŁ. 34.

Intrydi sanacji w po# gorii&kim.
Usunięcie zasłużonego instruktora.

Do tego czasu powiatowym iustinkioiwa 1 
rolniczym był niejaki Jan Bator nadzwyczaj 
energiczny i dzielny instruktor. Zyskaj eo- j 
bie sympatję w całym powiecie wśród rolni- j 
ków. Na jego wykłady rolnicy uczęszczali 
tłumnie.

Padł on niedawno ofiarą intryg figur po* 
wiatow-ycb. Od wyborów do Sejmu był podęj- 
-zany o to, W» nie dał głosu na ,geaynke‘ ‘. 

*W oczacli sanałorów popełnił zbrodnię. Cho­
ciaż przedłożył władzom potwierdzenie (!) 
Przewodniczącego Komisji obwodowej (sanato- 
ra), że głosował na „jedynkę" nawet jawnie (!) 
i to się nie potrafił p. Bator oc.zyśc'ć z zarzu­
tu tak ciężkiego. Na zarządzenie W ojewódz­
twa wbrew woli O. T. R. zastał usunięty.

Zarza.d Okręgowego Towarzystwa Rolni 
czego rozpisał konkurs na posadę instruktora 
rolniczego do 15 maja. Tymczasem cóż -ię 
dzieje? Już 23 kwietnia zjeżdża niejaki p. 
Zdrażilok. mianowany przez Województwo, 
wypłacono mu psnsję i odrazu poszedł na ur­
lop do 6 maja. choc'aż teraz taki instruktor 
ma najwięcej pracy. Jak wygląda teraz powa­
ga Zarządu O. T. R. Nadto p. Starosta prze­
siał pismo do O. T. R. tej treści: żo teśł! 1% 
rząd O. T. R. nie zgodzi się na desygnowa­

nego przez Wojewódntwo p. Tdrażilka, to 
W ojewództwo cofnie swoje subwencje ua co­
le rolnicze..

Ludność n-a wsi tym faktem bardzo wzbu­
rzona wyraża cześć i uznanie dla p. Batora 
jako ofiary intryg sanatorów, a potępia nie­
cną politykę powiatową.

Intryganci niech pamiętają o tem, kto pod 
kim dołki kopie, sam w me często wpa ia.
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Stan bezrobocia w poszczególnych 
zawodach.

Na ogólną, liczbę 318.4G3 bezrobotnych 
■w całej Po-lsce, zarejestrowanych na dzień 7-go 
bm., bezrobocie w poszczególnych zawadach 
przedstawiało się następująco:

Górnicy —  21.745, hutnicy w metalu —  
7.387, metalowcy —  35.109, włókiejimey — 
25.958, robotnicy budowlani —  34.(574. pra­
cownicy umysłowi —  43.505. Liczba bezrobot­
nych robotników niewykwalifikowanych wyno­
siła 125.114 osób. Częściowo zatrudnionych by­
ło 145.116 osób, z czego przez 1 dzień w tygo­
dniu pracowało 5,064 osób. przez dwa dni —  
13.038, przez 3 dni —  29.134, przez 4 dni —  
39.380, oraz przez 5 dni w tygodniu —  28.500 
osób.

Emigracja i powrót wychodźców.
IV ciągu pierwszego kwartału br. wyjecha­

ło  z Polski ogółem 3.446 emigrantów, w tern 
1.534 osób do krajów europejskich, oraz 1.912 
do krajów pozaeuropejskich. Do Francji w y­
jechało 1.118 emigrantów, do Niemiec 58, do 
innych krajów europejskich 358, do Stanów 
Zjednoczonych A. P. 340, do Kanady 236, do 
Argentyny 531, do Brazylji 309, do Urugwaju 
142, do innych krajów pozaeuropejskich 90 
em igrantów..

W  tym samym okresie czasu powróciło do 
Polski ogół im 11.444 wychodźców, w tom 
10.473 z krajów Europy, ora.z 971 z krajów .po­
zaeuropejskich. Z Francji powróciło do Polski 
9.629 wychodźców, z Niemiec, 430. z innych 
krajów europejskich 414, ze Stanów Zjedno­
czonych A . P. 27, z Kanady 381. z Argentyny 
380, z Brazylji 9, z Urugwaju 15, z Palestyny 
12 oraz z innych krajów pozaeuropejskich 102 
wychodźców.

Emigracja do Argentyny.
Syndykat Emigracyjny zapowiada, że do 

Argentyny wyjeżdżać mogą poza posiadacza­
mi kart wezwań do krewnych i znajomych, 
rolnicy samotni, rodziny rolnicze bezdzietne 
i z dziećmi. W yjeżdżający muszą posiadać 
pieniądze na opłacenie kosztów podróży oraz 
na opłacenie wiz argentyńskich.

Niezależnie od tego, do Argentyny mogą 
wyjeżdżać rodziny osadnicze, składające się 
conajm niej z 3 osób zdolnych do pracy i po­
siadające p o  opłaceniu kosztów przejazdu 
i wiz argentyńskich doi. 150 na zakup ziemi 
na terenach kolon ji w Missiones. Osadnicy 
otrzymują ziem ię na długoterm inowe spłaty 
po niskiej cenie. Ziem ia w  Missiones na ogół 
jest urodzajna, klimat zdrowy odpow iedni dla 
Polaków. Przybyłym osadnikom udziela 
wszelkich inform acyj Patronat Polski w Po- 
sadas. •

Karta okrętowa do Argentyny kosztuje 
zł. 950 od osoby, wiza argentyńska zł. 305.60. 
Osobom zamierzającymi wyjechać do A rgen­
tyny udziela szczegółowych inform acyj Cen­
trala Syndykatu Em igracyjnego w  W arszawie.

D a lszy  spadek  w yw ozu.
Bilans handlu zagranicznego Polski w kwie­

tniu przedstawia się według tymczasowych 
obliczeń następująco:

W ywóz —  1.067.252 ton, wartości 96.136 
tys. zł. Przywóz —  122.706 ton. wartości —  
78.896 tys. zł. Saldo dodatnia wynosi 17.241 
tys. zł.

W  porównaniu z marcem wywóz zmniejszył 
się o 195 tys. zł., przywóz wzrósł o 13.291 tys. 
zł., saldo dodatnie zmniejszyło się o 13.485 ty­
sięcy zł.

W  szczególności wzrósł wywóz artykułów 
spożywczych, zwłaszcza jaj. bekonów (o 1.8 
milj. zł.), wędlin i szynek oraz. paszy i pszeni­
cy, przy jednoczesnem zmniejszeniu wywozu 
żyta oraz cukru

Zmniejszył się natomiast wywóz drzewa, 
rwłaszcza bali i desek oraz nasion.

Przywieziono w kwietniu nieco więcej nic- 
k-órych artykułów spożywc7.ych, w szczegól­
ności tytoniu, ryżu, kawy. herbaty i kakao.

 : o t)o :----------

Giełda krakowska.
Kraków 12 maja. (PAT). Chodorów 8-1.50.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA
Warszawa 12 maja. Dolary: 8.86 i pół. 8.88 i 

pół, 8.S4 i póf. Dewizy: Bel aj a 125.15. 125.40,
124.84- Gdańsk 174.75,‘ 175.18. 174.32; Holand,ja 
(361.00, 360.75). 361.73 350.93: Londvn (32.80.
32.85). 32.99, 32.67; Nowy .Tork 8.89, 8.81, 8.87; 
Nowy .Tork telegraficznie 8.90. 8.92, 8.88; Paryż 
35.13, 3552. 35.04: Praga. 26.38. 26.44, 26.32; Szwaj 
car j a 174.30, 174.74, 173.87; Berlin prywatnie 
212.40.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 70 — Starachowice 5.
Pożyczki: 3 %  budowlana 35 — 4% inwesty­

cyjna 89.50—88.73—89 — 5% kouwersyjna 38 — 
6 % dolarowa 56 — 4% dolarowa 46.75 -  1% sta­
bilizacyjna 48.50—51.73—48.75 — Listy Zastawne 
Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 12 maja. Paryż 20.17 Londyn 1S.7S, 

Nowy Jork. 5.11. Belgja 71.8244. Włochy 26.35, 
Hiszpanja 41.30. Holandja 207.15. Berlin 121.95, 
Sztokholm 94.75, Oslo 95.50. Kopenhaga 102.75. 
Sofja 370. Praga 15.16. Warszawa 57.35, Biało- 
gróii 9.05. Konstantynopol 2.48, Bukareszt 3.06, 
Helsingfors 8.70,

Dziś i codziennie Wanda
Św. G ertru d y  S.

f f
w K I N O T E A T R Z E  
D Ź W I Ę K O W Y M

Przebojowy dźwiękowiec bieżącego sezonu. — Arcydzieło filmowe stojąc# na wyżynie naj­
doskonalszej sziuki porywa sce mistrzowską sensacją i genialną grą. — Rewelacyjny twór 

geniusza reżyserskiego B. S. Van Dykę twórcy filmu ,Trader Bom 14

K E N I 7 A KWIAT HAVANNY
Fascynująca pieśń miłości przepojona czarem, pulsująca gorącą krwią i rozpalonem słońcem 

Południa. Promienny twór upijających melodyj. W rolach głównych
fenomenalny śpiewak i charakterystyczny

LOPEYELEZ LAWMNCE TIOBEI ERNEST TOBBENCE
ilustraca muzuczna oryginalnei orkiestry kubańskiei „Rumba* śpiewana i grana na wyspie. 
Kuba oraz. „rumba" grana w salonach i na dnnciagach stolic świaia. — Egzotyzm — Sensacje 

Charakterystyczne tańce — Oryginalne śpiewy — Prom-enny humor.

(Radio.

W  programie dodatki dźwiękowe*. Program Nr. 34.
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 910, w niedzielę o godzinie 3-ciei popo udniu. 

M im o w ielkich  kosztów sprow adzenia film u ceny m iejsc zn iio u e !
i iW B iw n w —  x mm— mama

Wtemycanre narkotyków.

Na pokładzie statku „Is le  de France11 wykryto podczas rewizji w 
cztery skrzynie narkotyków, wartości 8 mil jonów złotych. Miały

z Europy do Ameryki.

porcie nowojorskim 
być one przemycone

P o zn ań sk ie  T arg i.
Od lat jedenastu organizuje Poznań targi mię-'dubno obroty mają tu być poważne. W pawilonie 

dzynarodowe. które w świocie gospodarczym Pol- dziewiątym mamy samochody. Francuska fabryka ; 
ski i zagranicy zdołały wyrobie sobie dobrą opi- ..Citroen*1 wystawia w- tym roku dwa rodzaje sn- I 
uje. Oczywiście obecny okres dotkliwego kryzysu nioehodńw: jedne typu seryjnego, tańsze, wykroi- J 
gospodarczego musiał się odbić na wygłądzio te- czonc nadzwyczaj starannie, drugie luksusowo: 
gorocznyeh Targów, które nie przedstawiają się t. zw. ..Citroen Grand Łux“. o .nadzwyczaj pięk- i 
tak imponująco jak lat ubiegłych. Założeniem nej linji podwozia. Oprócz tego można oglądać 
dyrekcji i jej hasłem w organizowaniu tegorocz- różnego rodzaju Fordy. Fiaty. Chcrroloty. Firmą 
orj imprezy było: „pokaż, żeś przezwyciężył kry- Urbaniak zaprezentowała szereg lodzi nadzwyczaj 
zy.d". Walka, była zażarta, kryzys okazał się mimo 'solidnie a zarazem precyzyjnie wrkonanyeli. Mo- 
wszystko silniejszym. Zmniejszyła się liczba wy- ne-pol tytoniowy stara się wykazać, że „papieros

Kojący wpłvw radja na urny- 
słowo-chorych.

Dr. Stojkowska, — lekarz — specjalista^ chd- 
rób nerwowych i umysłowych, zamieściła w lacbo- 
wem czasopiśmie medycznem bardzo ciekawe spo 
strzeżenia o zbawiennym wpływie mrzyki radio­
wej na obłąkanych

W metodzie nowoczesn°go leczenia chorób psy 
ehicznych. — twierdzi Stojkowska'. — mają duże 
zastosowanie najróżnorodniejsze rozrywki, a nie­
kiedy nawet i praca. Tak. r aprzykład, w zakła­
dzie leczniczym „Dziekanka11 pacjenci mają do' 
swojej dyspozycji kort tenisowy, grają w bilaT<Ł 
krekiet, piłkę nożną i mają nawat własną erkie- 
suę Dyrekcja zakładu często urządzą dla swoich 
kuracjuszów wieczorki taneczne, fconmrty, przed­
stawienia teatialne, kinomatugraficzeie i t. p. Je­
dnakże lekarze zauważyli, że z pośród tych wszyst 
kirh rozrywek, muzyka najlepiej działa na stan 
zdrowia pacjentów. Chorzy ci bardzo chętnie słu­
chali koncertów, nadawanych przez radjo, a 
zwłaszcza muzyki tanecznej. Zdarzało się często, 
żc chorzy o wesołem. usposobieniu rozpoczynali 
pląsy pod takt muzyki, i wyładowując nadmiar 
swojej energji. uspokajali się stopniowo. Mełan- 
choliey zaś. patrzac na tańczących, sami stawali 
sic weselsi i ruchliwsi.

Od czasu jak w szpitalu tym zainstalowano 
odbiornik radjowy i chorzy zaczęli słuchać co­
dziennie  koncertów, poczyniono bardzo ciekawe 
spostrzeżenia. Okazało się mianowicie, że na od­
dziale chorych niespokojnych którzy w żaden 
sposób nie chcieli leżeć spokojnie w łóżkach, mu­
zyka radjowa tak podziałała na nich łagodząco, 
że łożąc spokojnie w łóżkach, nucili słyszane me- 
lodjc. _ .

Obłąkani lubią najlepiej muzykę lekką ] ta­
neczna. Najchętniej tańczą pod takt muzyki cho­
rzy epileptycy." Tylko nieliczni chorzy, przeważnie 
rekrutujący się ze sfer inteligenckich, żądają mu­
zyki poważnej. Są również chorzy, którzy bard z J 
tęsknią z.a swojom otoczeniom ładzi normalnych. 
To też bardzo chętnie słuchają komunikatów ra­
diowych gdyż odizolowani od całego świata, głos 
speakera „jest inkgdyby „glosom z tamtego świa­
ta11. obecnie dla nich straconego. W każdym ra­
zie radjo koi ich,poszarpano nerwy, dzięki czemu 
cierpiący stają się bliżsi wyleczenia

Programy staGvi radjowych.
Sobota 14 maja.

Kraków (312.81 G. 11.45 Przegląd prasy; 11.58 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień bieżący; 
12.10 Poranek szkolny ze Lwowa: 12.45 Płyty;
13.20 Kom. meteorologiczny: 15.05 Kom. gospo- 
claiczy i giełda p eniężna; 13,25 Odczyt ze Lwowa; 
13 45 Komunikat z "Varsząvrv‘; 15.50 Plytv; 1_6 
Pogadankę dla chorych w szpitalach wygł. xs. p 
swi>'b:', superjor Księży Misjonarzy: lO.lo Pie­
śni majowe z Wieży Mariackiej; 16.30 Odczyt 
z Warszawy; 16.55 iśłuc.iowipko ze Lwowa-, U.29 
Trnn-ni .-ja z Warszaw”  18 NaTTOeńsiw-j mapoce 
z W lina; 19 Ttozma.itosc.: 19.15 „Rzecze cieka­
wo11 omówi rod. Józef Baj-a iowicz: ,19.39 Program 
na dzień następny; 19.85 . Przegląd pet" 'ki  za­
granicznej uh. tygodnia11 omćwi dr. Jan Reguła* 
i 9.45—22.45 Transmisje- z 'Warszawy; 22.45 AVia- 
ccmośoi bieżące; 22.50 Muzyk® taneczna z A ar- 
sz.a-.vv.

LWów (380.7) O. 12.10 Poranek szkolny radio­
wy p. 1. „Z życia Filaretów11, słuchowisko p. M. 
Grzędzielskiej w wyk. kiltpolu Szsohu go pod 
kier. L Pobóg-Kiclanowskiego: 15.25 ..Stanisław 
August — jako zbieracz11, wygł. dr. V icczyslaw 
Geharowicz: 13.50 Audycja dla chon ea w opr. ks. 
kapelana Michała Rękasa: 16.55 Fiuc.niwisko dla 
dzieci młodszych (Stanisławy Daszyńskiej) p. t. 
„W kwitnącym sadzie1 ; 17.20 Koncert orkiestry 
lekkiej pod (iyr. p. ’J’. Scrodyńskioga; 19.i:-.> „Po­
czątki Słowian w świetle archeolog];11, wygł. dr. 
Jan Bryk; 22 50 Dnety operetkowe w wyk. p. I- 
l»ziurzvńskioj (sopran)’ i K. Ostrowskiego (tenor).

targowy 
wrażenie.

Odrazu przy wejściu rwr wolnom powietrzu 
ustawiono maszyny rolnicze, przeważnie modele 
Cegielskiego z Poznania. Oficjalno reprezentacjo 
państw zagranicznych sa nadzwyczaj pomysłowe 
i gustownie urządzone. Rumunia demonstruje sze­
reg wykresów świadczących o jej rozwoju gospo­
darczym. reklamuje przytom piękno swego kraj­
obrazu, zachęcajac do korzystania z jej gościn­
nych uzdrowisk. Belgia wystawia motocykle, apa­
raty precyzyjne, przybory fotograficzne GeraorUi, 
oraz produkty fcolonjałnel Po raz. pierwszy w Pol­
sce rnamy możność oglądać Unję Południowo- 
Afrykańską. która godnio się prezentuje. JYsz.ysey 
podziwiają jej egzotvcz.no produkty umiejętnie do­
brane. każdy odwiedzający stoisko- otrzymuje 
szkic informacyjny o tej tak mało znanej u nas 
krainie, która nawiązawszy stosunki handlowe, 
niejedno mogłaby u nas kupować. Jugoslawja wy­
stawia. jak zwykle, szereg wykresów, oraz wina i 
konserwy. Specjalne zaciekawienie budzi dział 
elelr.tr,vczny. Elektrownia Miejska w Poznaniu r-;*, 
klamuje nowoczesne . elektryczne" mieszkanie, 
składające sie z knchni. łazienki, sypialni, jadalni 
i gabinetu, rrdzio wszędzie ma szerokie zastosowa- 
nie — prąd elektryczny.

Niezależnie od doboru eksponatów, zorganizo­
wała elektrownia poznańska umiejętną propagan­
dę zużycia -prądu, przemawiającą za rozpowszech­
nieniom elektrycznych przyrządów. Gz.yż nic jest 
np. dla gospodarstwa dnmo-wego ponętną perspek­
tywa. że przy użyciu tych aparatów można. Aszyst 
kie czynności związane z przygotowaniem obiadu 
ukończyć w 20-tu' nr nutach? Dla gospodyń jest 
to oczywista ulga. Z innych eksponatów na uwa­
gę zasługuje „Deligraf11, najnowszy wynalazek re­
jestrujący rozmowy telefoniczne; może być ró­
wnież zastosowany nn. w sądach. przv śledztwach 
policyjnych i t. p. W dziale ceramiki specjalną 
uwagę zwraca stoisko dmielowskiej Fabryki Por­
celany. Szereg pięknych, artystycznie wykoea- 
nych' eksponatów ściąga duże grono widzów. Po-1

inne. Fporo miejsca zajmuje stoisko Polskiego 
Związku Bekonowego, który w szeregi; wykresów 
zdaje sprawozdanie ze swej działalności.

Nangół przeważają firmy poznańskie. Niewielu 
jest, wystawców % Krakowa, a o ile są. to prze­
ważnie żydzi, trochę jest małopolskich, większy 
udział wzięła Warszawa. Łódź — no i oczywiście 
szereg miast z Pozn.ańskicg-o i z Pomorza. Z zagra­
nicznych wystawców spotykamy głównie Gzc- 
chów.' Austriaków. Jugosłowian. Francuzów, bel­
gów. pozafem importowani do Poznania żydzi, na­
dają Targom ..międzynarodowa11 atmosferę zw łasz. 
cza swą haka śliwą reklamą. i es.

Poznań, 6 maja 1932 r.

18 Nabożeństwo majowe z AV ił na; 19 Rozmaitości; 
19.75 „Bieżąco wiadomości rolnicze11; 49.35 Pro­
gram na dzień następny: 19.40 Wiadomości spor- 
tirw-e; 19.45 Prasowy Dziennik Radiowy; 20 ..Na 
widnokręgu11: 20.15 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. 
R ped dyr. 8t. Nawrota; 21.55 Fcłjelon j). t. „Po­
myłki literackie11: 22.10 Koncert chopinowski;

Katowice (408.7). G. 14.55 Komunikaty Polsk 
Zw. Zrzeszeń Gosp. Woj. Śląsk; 15.15 Intermezzo 
muzyczne; 15.30 Intermezzo muzyczne; _ 16.15 
Skrzynka pocztowca Rozgłośni Katowickiej dla 
dzieci (H Reut-t); 19.10 Feljcton sp ortow y  Mieczy­
sław Mikuła; 19.25 Inż. St. Nitsch: ,-Zc świata- — 
odkrycia, zdarzenia, ludzie.

f PLAGĄ MIESZKAŃPrzeciw molom, 
c o  są

Papier fuchtowy, Saszetki ziołowe,  ̂ *roszek 
perski, Z a c h e r l i n ,  K a t o l ,  Mo rt in ,  Flit ,

p oleca

%

Drogerja — Perfumeria — Skład apteczny
im. św . Teresy

• Telefon 138-09 STEFAN H Y LA  ul. Wiślna 6
Stale na składzie: perfumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), myd a. kremy, 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, p u dern iczK i, iaroy ao 
włosów, gąbki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne.

W
Na prow incje, odw rotnie za za liczen iem .
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Protestacyjny strajk zecerów gdańskich.
Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.). Z powodu za­

wieszenia socjalistycznego dziennika ,,Danziger 
Yolk5timme| na trzy miesiące, zastrajkowali 
zecerzy gdańscy na znak protestu przeciwko 
represjom «tosowanym przeciw tej części spo­
łeczeństwa gdańskiego która nie solidaryzuje 
się z hitlerowcami. Pomiędzy przywódcami 
strajku a. przedstawicielami Senatu mają odbyć 
się narady. O ile rokowania nie doprowadzą 
do załagodzenia zatargu, Gdańsk stanie wobec 
groźby strajku powszechnego Strajkują zece- 
rzy w drukarni „Danziger Aligemeine Zig.‘ ‘, 
..Danziger Neueste Nachrichten“  oraz w dru­
kam i hitlerowskiej „D er Vorposten‘ ‘ . w  dru­
karni centrowej ..Danziger La.ndesztg.11 strajku 
je  "tylko część zecerów. Zecerzy, należący do 
iw iązków  katolickich nic przystąpili do strajku.

Misja Dra Dollfussa natrafia 
na trudność1.

Wiedeń. (PAT). Wczoraj wieczorem desygno­
wany premjer dr. Dollfuss konfprowal z Wielko- 
niemcami. celem skłonienia ich do wstąpienia do 
większości rządowej. Komunikat urzędowy zazna­
cza. io  rokowania, które mają przebieg pomyślny, 
będą dziś dalej kontynuowane Do komunikatu po­
wyższego dodaje ..Neues Wiener Journnl1*, że 
Wielkoniemcy wezmą udział w rządzie tylko wte­
dy, jeśli nowa większość obejmie w s z y s tk ie  4 
stronnictwa niesocjalistyczne. a więc także i Heim 
wehrę. Wiadomo zaś. że klub neimwolny nie ma 
zaufania do dr. Dollfussa i pragnalby widzieć na 
stanowisku kanclerza Rintelena. W tych warun­
kach możliwym jest, że misia dra Dollfussa zakon 
czy się nienowodzeniem. Także i organ Wielko- 
niemców ..Wiener Neueste Naclirichten“  zaznacza, 
że istnieją znaczne różnice rzeczowe i personalne 
które muszą być załatwione. Ze słów tych można 
wnioskować, że Wielkoniemcy żądaja dla siebie 
teki ministerstwa spraw zagranicznych.

ROZWIĄZANIE RADY NARODOWEJ.
Wiedeń, 12 maja. Rada Narodowa przyjęła 

dziś 80 głosami przeciw 77 uchwałę Komisji 
konstytucyjnej w sprawie rozwiązania Rady Na 
rodowej i przeprowadzenia nowych wyborów 
W terminie przed sesją jesienną.

Bank Angielski obniżył stopę 
dyskontową.

Londyn, 12 maja. Bank Angielski obniżył 
dziś stopę dyskoutową z 3 na 2 i pół procent.
Ostatnia zniżka stopy dyskontowej Banku An­
gielskiego miała miejsce 21 kwietnia br.

Niemiecki transportowiec 
osiadł na mieliźnie.

Paryż 12 maja. Donoszą z Lizbony, że w po­
bliżu Oporto najechał na mieliznę niemiecki paro­
wiec transportowy „Ganss“ . Parowiec znajduje się 
w największem niebezpieczeństwie i niałe są tylko 
widoki, aby można go jeszcze wyratować. Z Opar­
to wysiano łodzie ratunkowe, celem wyratowania 
załogi, składającej się z 30 osób. Z powodu wzbu­
rzonego morza łodzie ratunkowe miały bardzo 
trudne zadanie, to też kilka z nich wywróciło się, 
przyczem 4 marynarzy portugalskich utonęło, a 4 
zaginęło. Oprócz tego 3 marynarzy odniosło rany 
ciężkie 5 12 lżejsze. Z załogi parowca, niemieckie­
go wyratowr.no i przewieziono do portu wszyst­
kich, z wyjątkiem kapitana i 8 marynarzy, którzy 
nie chcą opuścić pokładu, sądząc, że parowiec bę­
dzie można wyratować.

Strajk chłopski w Mińsku Mazowieckim.
Warszawa 12. 5. (Telef. wl.). Jak już informo­

waliśmy. w dniu 4 maja rozpoczął sio. strajk chłop 
ski w Mińsku Mazowieckim. W dniu wczorajszym 
strajk objął wszystkie gminy powiatu mińsko- 
mazowieckiego. Nic pomogła odezwa do ludności 
wiejskiej powiatu, wydana przez magistrat w Miń 
sku Mazowieckim, nawołująca do zaprzestania 
Strajku. Chłopi strajkują solidarnie i jak mówią, 
strajkować będą aż ich żądania będą przez magi­
strat uwzględnione. Prawdopodobnie wydział po­

wiatowy, jako władza nadzorcza nad magistra­
tem. 5 a ?.wem posiedzeniu w dniu 18 maja. rozpa­
trzy złożone podanie w sprawie obniżenia opiat 
targowych 1 uwzględni życzenia chłopów. Kilku­
dziesięciu rolnikom sporządzono protokoły z na­
kazami kamenti, skazującemi ich na 50 zł. grzy­
wny' z zamianą na trzy dni aresztu w razie nie­
ściągalności grzywny. Chłopi wnieśli sprzeciw 
przeciwko tej karze.

Obrady Reichstagu.

Kary śmierci i więzienia na 
zbuntowanych marynarzy.

Nowy Jork 12 maja Z Limy donoszą, że wczo­
raj odbył się tam sąd wojenny nad załogą zbun­
towanych dwóch krążowników peruwjańskich. 
Główni przywódcy rewolty — 5 podoficerów i 3 
marynarzy — skazani zostali na śmierć,_ zaś 27 
dalszych marynarzy skazano na karę więzienia od 
10 do 15 lat.'

Bangkok (Siam). (PAT). Rząd zdecydował 
się odstąpić °d  parytetu złota w związku 
% wielką zniżką cen ry żu. Zniżenie cen ry^11 6 â
ło  się wielkim ciężarem dla rolników i handlów 
ców  siamskiclh. Należy zaznaczyć, że obrotów  
ryżem prz.ez królestwo siamskio dokonywa, się 
z krajami o dewizie funtowej lub będącemi 
pod wpływem 'dewizy angielskie,j.

Berlin. (PAT). Reichslag zebrał się dziś rano 
na obrady. Po krótkiej dyskusji nad wnioskiem 
centrum w sprawie rozwiązania stosunku służbo­
wego z urzędnikami państwowymi, wniosek zo­
stał przyjęty kwalifikowaną większością 460 prze­
ciw 74 głosom, przy 13 wstrzymujących się. Na­
stępnie przyjęty został w trzeciem czytaniu pro­
jekt rządowy ustawy o amortyzacji długów i upo­
ważnień kredytowych dla rządu w zwykłem gio- 
rowaraiu przeciw głosom narodowych socjalistów, 
iiicmietko-narodowycłi, ianrholku i komunistów. 
Zkolci przyjęto art. 8 projektu rzn.dowegr, prze­
widującego upoważnienie dla rządu rozpisania po­
życzki prcuijowej dla zmniejszenia bezrobocia. 
Artykuł przyjęto 283 przeciw 256 głosom.

Wniosek o wotum nieufności dla rządu 
odrzucony.

Po godzinnej przerwie Reichslag przystąpił do

ezaey Loebe, stwierdzając, że incydent, jaki za­
szedł w kuluarach, jest przedmiotem dochodzeń 
policji. Wśród wielkiej wrzawy na lewicy, pos. 
Dingeldey składa w imienin swej partji oświad­
czenie. że niemiecka partja ludowa będzie gloso­
wała za wnioskiem nieufności dla rządu i poszcze­
gólnych ministrów, z wyjątkiem votum nieufności 
dla kanclerza Brucninga. nie chce bowiem deza­
wuować jego polityki zagranicznej". Stronnictwo 
ludowe opowie się również za wnioskiem o odwo­
łanie zakazu bojówek hitlerowskich. W imieniu 
partji socjalistycznej pos. Breitseiieid oświadczył, 
że socjaliści głosować będą przeciw wnioskowi o 
votiun nieufności w stosunku do poszczególnych 
członków rządu. Okrzyk na prawicy: ..Czynicie to 
ze strachu"!

7, kole i odbyło się glosowanie imienne nad 
wnioskami hitlerowców, nienuecUo-narodowych i 
komunistów o wotum nieufności dla gabinetu. 
Wnioski te zostały odrzucone 287 przeciw 257 gło­
sami, czyli większością 30 głosów. Na wniosek 
socjalistów posiedzenie zostało odroczone, celem 
umożliwienia poszczególnym frakcjom naradzenia 

, . . .  - -- c. się nad swtuacją, powstała z powodu incydentu
dalszych głosowań. Posiedzeuio zwołał przewodni-1 w kuluarach Reichstagu.

Brutalna scena w kuluarach.
Bójka wywołana przez narodowych socjalistów.

—  Aresztowanie czterech awanturników.
Berlin, 12 maja. W gmachu Reichstagu do­

szło dziś do niesłychanego skandalu. Gdy da­
wny komandor marynarki niemieckiej, dzienni­
karz Klotz, dawny członek partji narodowo-so- 
cjalistyczDcj, a obecnie członek Reic-hsbanneru 
przyszedł do restauracji Reichstagu, celem spo 
tkania się z posłami socjalistycznymi, 
został napadnięty przez posłów narodowo-so 
cjalistycznych i ciężko pobity. Zobaczywszy 
Klotza, siedzącego samotnie prz.y stoliku, je­
den z posłów narodowo-soejalistycznych zawo 
lał: „A ch, toż tu siedzi ten pies, który sfałszo 
wał listy Roehma“ , a następnie cała grupa rzu­
ciła się na bezbronnego.

Posłowie innych stronnictw i kelnerzy 
wzięli napadniętego w obronę i wyparli napast­
ników z sali. Nadeszła wkrótce straż porządko­
wy 5 poprosiła Klotza, aby im wskazał napast­
ników. W  tym celu udał się Klotz w towarzy­

stwie straży do kuluarów, gdzie ponownie zo 
stał dotkliwie pobity przez narodowych socjali­
stów.

Tymczasem zawiadomiono salę, że na kory­
tarzu toczy się bójka, wobec czego prezydent 
Loebo przerwał posiedzenie i wczwął policjo. 
Po wznowieniu posiedzenia prezydent Loebe za­
wiadomił Reichstag, że 4 głównych sprawców 
zostało rozpoznanych, których oddaje w ręce 
policji. Są to posłowie narodowo^socjalistyczni 
Heines, Weitzel, Krause j Stegmann. Wymienio­
nych wykluczył prezydent Reichstagu z 30 po­
siedzeń i wezwał ich do opuszczenia sali, a gdy 
tego nie uczynili, zamknął sesję Reichstagu i 
oświadczył, że termin zwołania Reichstagu po­
dany zostanie posłom w terminie późniejszym. 
Po zamknięciu posiedzenia Heines, Weitzel, 
Krause i Stegmann zostali aresztowani ; prze­
wiezieni na policję. Jutro staną oni przed są­
dem.

ZGON Ś. P. KS. JAROSIŃSKIEGO.
W czoraj wieczorem nadeszła do Krakowa 

wiadomość, że w drodze z Nowego Sącza- do 
Krakowa zmarł Ke. dr. Paweł Jarosiński, b. 
długoletni kapelan wojskowy i katecheta gi­
mnazjalny w  Krakowie. §p. zmarły był człon­
kiem rady miejskiej.

Atak Brueninga na reparacje.
Niemcy pragną wyzyskać osłabienie prawicy 

francuskiej.

Paryż, 12 maja. Wczorajsze wystąpienie 
kanclerza Brueninga w Reichstagu wywołało w 
prasie francuskiej wielkie oburzenie.

„Echo de Parts4’ stwierdza, że Bruening w y ­
brał sobie dogodny moment do ataku przeciw 
reparacjom i żądania równouprawnienia pod 
względem uzbrojenia, ponieważ sądzi, że z po­
wodu osłabienia prawicy w nowej Izbie fran­
cuskiej, łatwiej będzie mógł dopiąć celu. To 
też w mowie swej nie wykazywał najmniejszej 
wstrzemięźliwości. Stanowisko Niemiec w dzie­
dzinie reparacyjnej i rozbrojeniowej określił w 
sposób nie pozostawiający miejsca żadnemu roz­
wiązaniu kompromisowemu. Kwestja rozbroje­
nia i reparacyj jest jednak kwestją, siły i woli. 
Na szczęście ma Fancja w  chwili obecnej do*e 
siły i woli, aby założyć swoje weto.

„Petit Parisien44 oświadcza: Mowa kanclerza 
obliczona była na przypodobanie się narodowym 
socjalistom, w celu wzmocnienia jego pozycji 
w polityce wewnętrznej. Domagał się równou­
prawnienia w dziedzinie zbrojeń i zapowiadał 
zaprzestanie spłat zobowiązań repa.raeyjnyeh w 
słowach w dziwny sposób przypominających 
zwroty przywódców narodowych socjalistów. 
Stanowisko jego w żadnym wypadku nie ułatwi 
porozumienia ani w Genewie ani w Lozannie.

tern. Bierze udział w walkach pod Częstocho­
wą. Lwowem i Kamieńcem Podolskim l otrzy­
muje dwukrotnie odznaczenie św. Jerzego. —  

_ Dzięki staraniom ojca opuszcza szeregi i pro* 
, wadzi dalsze studja- w Moskwie, 
j Podczas rewolucji bolszewickiej Gorgułow 
i otrzymuje stanowisko pomocnika lekarza w 

3-tym bataljonie piechoty kozackiej i zostajs 
ewakuowany na Kubań ze swoim oddziałem, 
lecz już w r. 1018 wraca do rodzinnego miasta., 
gdzie praktykuje jako lekarz w  miejscowym 
szpitalu. Od tej chwili rozpoczyna się jugo dzia 
lalnośe polityczna. Bral on czynny udział w an 
tybolszewiekiem powstaniu w okolicach Kuba- 
ni. Podczas wojny zabity został jego ojciec, 
eam zaś Gorgułow ratuje się ucieczką w góry. 
IV Jarosławce Gorgułow przyłącza się d j bia­
łej armji gen. Lalika. przy której pozostaje do 
roku 1919. Był to okres wojen domowych na 
Kaukazie. W Stawropolu Gorgułow zapada na 
tyfus, a po wyzdrowieniu rozpoczyna na nowo 
sfttdja tylokrotnie przerywane. Wstępuje na 
uniwersytet w Rostowie nad Donem, poczem 
przebywa przez dwa miesiące w Mińsku, gdzie 
wstępuje do tajnej organizacji „Białych Ro­
sjan" Borysa Sawinkowa. Przy pomocy ®awin- 
kowa Gorgulowi udało się stworzyć wszeebro- 
syjską unję narodowo-demokratyczną, która 
prowadziła akcję równoległą do akcji Sawinko­
wa, lecz prześladowany przez czekistów opusz­
cza Mińsk i chroni się do Polski, gdzie przeby­
wa dwa miesiące. Tam też natrafia na ślad Sa­
winkowa i swoich profesorów z Rostowa. W  r. 
1921 przenosi się do Pragi, gdzie pozostaje w 
przeciągu 6 lat.

Gorgułow zaprzeczył, jakoiby w latach od 
1921 do 19-31 udawał się do Rosji i oświadczył, 
że zamierza! dokonać kolejno zamachów na 
Hindenburga, Masaryka oraz ambasadora so­
wieckiego w Paryżu, u którego naprótno sta­
ra! sio o audjencję.

Gorgułow twierdzi, iż o j  r. 1925 zerwał 
wszelkie stosunki z krajem rodzinnym.

Echa spisku wojskowego w Jugosławji.
DEMONSTRACJE I STARCIA Z POLICJĄ.

Warszawa, 12. 5. {Telef. wl.). W edług in- 
formacyj. nadchodzących z Wiednia, koła rzą­
dowe w Belgradzie zachowują milczenie w epr* 
wie spisku oficerów przeciwko dynastji. —• 
W ostatnich dniach w  Lublanie i Zagrzebiu od­
były się demonstracje słoweńskich i chorwac­
kich nacjonalistów, podczas których miało 
dojść do starcia z policją. Jak naprawdę prz d- 
stawia się sytuacja w  Jugosławji trudno osą­
dzić, ponieważ wszystkie depesze wychodzące 
z Jugosławji są cenzurowane, a granica Jugo­
słowiańska została zamknięta.

Dymisja gen. Groenera.
Berlin, 12 maja. Minister Reichswehry Groe 

ner podał się dziś do dymisji, zatrzymując je-1 
dnak tekę ministra spraw wewnętrznych. J a k o ; 
następcę Groenera na stanowisku ministra j 
Reichswehry wymieniają admirała Raedera. No­
minacja jego ma nastąpić w przyszłym tygo­
dniu.

Gorgułow o swem życiu.
Był dwa miesiące w Polsce. —  Chciał zabić 

Hindenburga i Masaryka.
Z każdym dniem zwiększa się liczba 'udzi. 

którzy mają o Gorgułowie coś do powiedzenia. 
Wszystkie te jednak zeznania a czasem sensa­
cyjne „odkrycia14 nie mają wielkiej wartości. 
Sam Gorgułow też nie rzucił żadnego światła 
na pobudki swego czynu. Zeznania złożył ob­
szerne, lecz dotyczyły one prawie wyłącznie je­
go przeszłości.

Zapytany o życiorys —  Gorgułow zeznał, 
że pochodzi z rodziny zamożnej. Był jedyna­
kiem .Do lat 15 uczęszczał do szkoły ludowej, 
potem do gimnazjum w Jekaterynodarze. —  
W chwili wybuchu wojny był studentem wy­
działu medycznego uniwersytetu w Moskwie. 
Tam też zastaje go mobilizacja, w czasie ktćrej 
powołany zostaje do pułku kozaków. Ranny w 
głowę wskutek wybuchu granatu Gorgułow po­
zostaje przez miesiąc w szpitalu na obserwacji, 
poczem wraca do pola. Po bitwie pod Jarosła­
wem w Małopolsce mianowany zostaje sierżan-

B. pos. Towarnicki ponownie 
aresztowany.

Warszawa 12. ó. (Telef. wl.). Ze Lwowa dono­
szą. że władze sądowe wydały nakaz ponownego 
aresztowania znanego przemysłowca naftowego ł 
b. posła na Sejm ze Stron. Chłopskiego, Towar-1 
nickiego. Towarnicki niedawno był wypuszczony 
z więzienia, gdzie przebywał pod zarzutem sprze­
niewierzenia na szkodę belgijskich firn nafto­
wych. Ze swobody korzystał Towarnicki na pod­
stawie kaucji w wysokości 5.000 zL Okazało «ię 
oixcn:e że por,"stało niebezpieczeństwo zatarcia 
śladów przestępstwa i możliwość wyjazdu oskar­
żonego zagranicę. Z tego powodu kaucję zwró­
cono, a Towarnicki powędrował z powrotem do 
więzienia.
AUDYCJA KU CZCI Ś. P. PREZ. DOUMERA.

Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.), Jtadjostacja 
warszawska nadała dziś wieczofrtn. o godzinie 
20-tej półgodzinną audycję ku czci zamordowa
nego prezydenta Domnera. W  czasie audycji 
przemawiał wicepremjer Zawadzki.

UNIFIKACJA MINISTERSTW.
Warszawa, 12. 5. (Telef. wł.). Prawdopodo­

bnie jutro odbędzie się posiedzenie Rady Min. 
poświęcone znanej sprawi? unifikacji mini­
sterstw. Dekret Prezydenta Rzplfej w tej spra­
wie ukaże się prawdopodobnie w przyszłym ty . 
godniu.

Warszawa 12. 5, (Telef. wł.). Wiceminister 
przemysłu i handlu p. Doleżal po podpisaniu unio 
wy kontyngentowej polsko-szwajcarskiej, powró­
cił wc czwartek z Berna do Warszawy i objął 
urzędowanie.

Warszawa 12. 5. (Telef. wł.). Z uiucjatywy Min. 
Pracy i Opieki Spoi. zlikwidowano zatarg pomię­
dzy zarządem l.uty żelaznej w Zawierciu a robot- 
nikami. Zawarto nową umowę zbiorową, która 
przewiduje niewielką obniżkę zarobków. ^
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pogodą i liryzmem! — Sensacje! — Zabawy! — A l F ^ S A N D R O  R l  A ^ F T T I  
Olbrzymia w ystaw a!-R ealizow ał znakomity reżyser D L f t O L l  I I

gwiardy^curopojakieh ekranćw U d a  O IM IU , M n U L I E  fa s t t  tREIi. S iorgia  BUM U  i wieln iaaych!
Film zdumiewający awoją prostotą i urokiem! — Dla każdego znawcy będzie onkrynieąnie- 
codziennycb wrażeń! — Towarzyszy mu dech niezwykłej emocji i prawdziwego zaciekawienia!
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K A Z IM I E R Z  N. G O L B A .

W  cieniu wielkiej legendy.
P O W I E Ś Ć .

—  Albo nie zasługują? Syna największego w hi- 
Storji człowieka, jak w więzieniu, trzymają. Tydzień 
cały we Wiedniu czyniłem wysiłki, żeby go choć 
zdaleka zobaczyć. Toć w schor.bruńskim parku ce­
sarza samego widziałem. Franza Habsburga, ale 
młodego księcia nigdzie! ani śladu! Dobrze pilnują!

—  A pilnują! — wybuchnął Dawidowski, któ­
remu naraz wypadki dnia dzisiejszego stanęły przed 
oczyma, jak żywe. — Toć i do mojej chałupy nos 
dziś szpicle wetkały i cały dom wypatroszyły!

— Mieliście rewizję? dlaczego? — zaniepokoił 
się na dobre Zarębski.

— Wiadomo. Zawdy spisek zwietrzą tam, gdzie 
go niema. Wstąpił dziś do mnie dawny znajomy, 
hrabia de Woyna, wielki pan .. .

—  De W oyna? Aleksander?
— To jegomość go znają?
— Nie. Ale obiło mi się coś o nim we Wied­

niu. W ielka tam persona wśród naszych.. .
—  To, to! ożenił się teraz we Widniu i wraca 

do Warszawy.
— Ciekawsza rzecz, skąd wy go tak dobrze zna­

cie, ż e . . .  aż wam wizyty składa —  nie dowierzał 
jakoś szlachcic, choć był liberalnie myślący.

—  Życie mu raz ocaliłem i stąd —  ma się rozu­
mieć —  o  mnie pamięta. Było to w czasie wojny ze 
szwarcgelberami w 1809 roku, kiedy z Cesarzem 
zajęliśmy W ideń .. .

W  tej jednak chwili wrzawa jakaś wybuchła za 
oknami. Kilka podniesionych glosówr i krzyk połą­
czony z szamotaniem zwiastowały, że coś niezwy­
kłego dzieje się w ciemnej ulicy.

— Co to jest? — poruszył się Zarębski, by sko­
czyć w stronę okna?

Szewc jednak błyskawicznym ruchem w porę. 
powstrzymał szlachcica.

— Stójcie, jegomość! — rzekł zciclia. — Lepiej, 
by was teraz w oknie nie wddzielił

—  Ale tom mój woźnica...
—  A niechta! Przecieście nic chyba lam nie 

zostawili!
—  Kuferek z. bielizną!
— Głupstwo!
—• Ale wszystko wydać się może! Bielizna pro­

pagandowa! Tabakierki, chustki, fa jk i...
—  To — ma się rozumieć — gorzej., .
—  Najgorsze, że przed waszym domem — do­

mem podejrzanym przez w ładze...
Wtem ozwał się stuk jeden, drugi i trzeci.
Z kuchni wypadła pani Marta z Karolką i Pau- 

linką.
Krzyk przerażenia i tępe poczucie bezsiły.
Nie było żadnej wątpliwości, że to „władza" 

kolbami prosi o powtórna wizytę.
—  Co robić? co robić?
Zarębski stłamsił nerwowo szpagatem swą 

paczkę. On i szewc pomyśleli jedno:
— Ratować sprawę!
Wszak drugi emisariusz nie przyjedzie już tutaj 

z Paryża!
Kolby waliły coraz mocniej.
Nie było chwili do stracenia.
— Otworzyć, bo bramę wyłamią! zadecydo­

wała pani Marta.

— Nie, nie! —  wybuchnęły płaczem struchlałe
dziewczęta, ciągnąc suknię matki.

— Gościa w ich ręce wydać nie możemy! 
huknął eks-sierżant. — Tylnemi schodami i w ogród! 
Niechże jegomość ucieka! Tedy — tedyl

Pchnął Zarębskiego do kuchni i już otworzył mu 
drzwi na tylne schody, gdy naraz zatrzeszczały z dołu, 
jakby ktoś mimo mroków przesadzał po kilka stopni.

Obaj stanęli, jak wryci.
— Otoczeni! — błysnęła im myśl jedna.
Ledwo szewc zdążył drzwi przytrzasnąć z po­

wrotem, dw ie pięści spadły na nie od wewnątrz.
—  Otwierać, na Boga, to ja! — dał się słyszet 

zdyszany głos młody.
—  Tadek! —  krzyknęła pani Marta. —  Chłopaka 

mi bycie za tłuka.
Pan Sebastjan otworzył drzwi czemprędzej i do 

kuchni wpadł zziajany 17-letni młodzieniec w cza- 
marze, jaką nosili uczniowie liceum pana Nowodwor- 
skiego.

— Policja do nas się dobija! — zawtolał ! rzucił 
na ziemię jakiś ciężar, w którym Zarębski poznał 
ze zdumieniem swój kuferek.

— Skąd to, chłopcze? — zapytał.
— Dorozumiałem się, że ktoś do nas przybył, 

gdy tamci chłopa na bryczce ©padli i wyrwali mu 
to — wskazał kuferek. —  Szczęściem odstawili na 
bok, a żem widział, co się święci —  buch za to po 
ciemku i jestem tu! Trzeba, panie, uciekać, co tchu!

— Z niebaś spadł! — rzekł ojciec. — Prowadź 
jegomościa przez ogród i cpłotki. Starajcie się przejść 
do Krakowa. Ma się rozumieć —  do brata. Niech on  
jegomościa u siebie tymczasem rozgości.. .  Już!

Chwila była ostatnia, bo odgłosy niedwuznacznie 
donosiły, że brama ustępuje pod naporem.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

I & R T Y m C Z N A

O  PORADNIA ARTYSTYCZNA
ZWIĄZKU POLSKICH ARTYSTÓW PLASTYKÓW 

W KRAKOWIE, PLAC SW. DIICIIA 3.
Telefon 117-08, konto P.K.O. 405.440

przyjmuje wszelkie prace malarskie; 
dekoracyjne, stalugowe, 1 rzeźbiarskie. 
Rozporządza pierwszorzędnemi sitami 
rzemieślnlczemi. Na żądanie projekty 
w skali Poradnia dostarcza gratis. —

W sm ianka.
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo­

wych w Krakowie zwraca uwagę na 
rozpisany w Monitorze Polskim

P R Z E T A R G
na wykończenie pierwszej części 
rozszerzenia budynku głównego 

na stacji Wilkowice Bystra.

Wyjaśnień udziela Dyrekcja Okrę­
gowa Kolei Państwowych w Krakowie, 
pokój Nr. 195.

Wytwórnia kilimów
Ireny G utwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, u!. Karmelicka L. 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dłue obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Na rocznicę encyklik społecznych
„Rerum Novarum“ i „Quadragesimo Anno"!

Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13
poleca:

Piwowarczyka J. X., Kryzys społeczno-gospodarczy w świetle
katolickich zasad.

Cena zł. 4.50, z przesyłkę pocztową po otrzymaniu 
należytości z góry zł. 5.10.

Wysyłka odwrotna.

BOlk l l t l l i ł ł T
Damskie pańczochy od 1 .4 0 !
Również skarpetki, ręka­
wiczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zoffa AKsahowa
Kraków, Wiślna L. 4.
Na składzie wszelkie przy- 

bory do krawieczyzny.

Maluje wnętrza kościc&w,
obrazy do ołtarzy, stacji, feretronów, sztan­
darów. Osusza najbardziej zawilgocone wnę­
trza, jak też odnawia stare polichromie i 
uszkodzone obrazy. Projekty własne. Foto­

graf je wykonanych prac na żądanie

F.™ Z y g m u n t  M flli
artysta malarz

Kraków, Rakowicka 1. ł. p.

Ws z e l k i e  przedruki 
I powielania pism 

tylko „Multiples* Kano­
nicza 16. Firma słynna 
10 lat Ostatni ezas przed- 

J wakacyjny.

Pip liliowy blokowy
50 listów i 50 kopert

(6 kolorów) Zł. 3 *5 0
poleca:

W  papieru i galanterii 
MICHAŁ SŁOMIANY 
KRAKÓW, SŁAWKOWSKA 24 

Telefon 11744.

Kapelusze
męskie

na obecny sezon po 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Oem XX. Mirków.

Stróżostwa
poszukuje bezdzietne mał­
żeństwo Zgłoszenia przyj­
muje Admistraeja .Głosu 
Narodu* pod „stróżostwo

O s o b a  inteligentna w 
średnim wieka samo­

tna poszukuje posady naj­
chętniej na plebsnji Zgło­
szenia do Aministracji pod 
„Samotna"

Nowa powieść Florence Barclay!
Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13

poleca:

Barclay FI.:

Biała Ksieni z Worcester
C e n a  zf. 5 . -

W  opasce zwykłej po wcześniejszem 
nadesłaniu należytości czekiem na konto 
nasze w P. K. O. Nr. 404.620, lub przeka­
zem pocztowym zt. 5*65 , za pobraniem 
pocztowem zt. 7*05 . — Wysyłka odwrotna.

P o l e c a

STANISŁAW RĄB

WYBORNE MASŁO DESEROWE
z pasteuryzowansj śmietanki, zawierająca duży procent tłuszczu, 

dugo zachcwające swą świeżość, oraz dworskie codziennie świeże,

poleca po przystępnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
Kraków, ul. Florjańska L. 49 .

Hotelom, restauracjom, pensjonatom rabat XIX

PAMIĄTKA l-szej KOMUNII SW.
OBRAZKI KOLOROWE ARTYSTYCZNE.

Wielkość 26x39 cm szt. 60 gr.; — 19x28 cm 35 gr.; — 14x21 cm 25 gr.;
tańsze 20x33 cm 80 gr.; — ctrl ?0 gr.; — 13x20 cm 16 gr.

Książeczki d o  m odlenia szt. 25 gr., 30 gr., 45 gr., 60 gr., zł. 1.,—
T50 i droższe.

Medaliki aluminiowe Gross (12 tuz.) zł. 3 - - ,  3-50, 4'60, 5’ -  
srebme i alpakowe.

R óża n ce  tuż. zł. a*—, 3-50, 4-—, 4 50, 31—, 6'—.

KRAKÓW
SŁAWKOWSKA 4.

eeec .ee

Srznj zafcu&naefk tow m u
powoływać się na oglassataesfcft *ię

w „Głosie Jlarodu « «

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. sai

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane „ „ „ . . 50 ..
Komunikaty po kronice „ ,  „ . 6o „

.  na 1-szei „ - . . 70 „

Drobne za wyraz . . .    t® gi.
Układ tabelaryczny o 50% drożej.
Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

Wydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. ŁHoleksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warcbałowekl, Drukarnia „Gło3u Narodu11 pęd j*rz, IŁ FezfeSi


